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Z socjalistycznego obozu. 


I 


W Bremie obraduje kongres socjalistów nio- 
mieckich. Jest to istny sejm rewolucyjny, który 
ustanawia program dzisłania stronnictwa, bada 1 
ocenia sposoby agitacji, wskazuje drogi na przy- 
asłość, sprawdza xdobycae przeszłości. 

Ze wszystkich organisacji „narodowych*, je- 
żeli można użyć tego wyrażenia cdnuośnie do so- 
cjalistów, niemiecka jest niezawodnie najsilniej- 
aza, najbogatsza i najlepiej zaopatrzona w Środki 
pomocnicze, jak prasa, stowarzyszenia i oosywi- 
ście pieniądze. Bo tek Niemcy są teraz klasy- 
Gxną Ojozyzną socjalizmu wojującego. W Anglji 
idoa rewolucyjna nie analazła grantu nawe 
wśród robotników i socjalizm tamtejszy opiera 
się na zupełnie innych podstawach, aniżeli w 
Niemczech. We Francji socjaliści są rozbici, po 
największej esęści stoją pod komendą sofistów, 

ak Janres, lub spekulantów politycznych, jak 

illerand, którzy przerabiają zwolna rewolucjo- 
mistów na zwyczajne burżnazyjne stronnictwa, 
karmiące się chętnie u rządowego źłobka. O Pol- 
seo nie ma 60 nawet mówić. U nas, a specjal- 
nie w Galieji, żydowscy agitatorowie wypaczyłi 
całkowicie zasady socjalizmu, sawiesili mało pra- 


„ ktyssny kcllektywizm na kołku i stanowią tylko 


niejiczns u bałaśliwą grapke demsgcgów, prre- 
siąkniętych rasową i religijną nienawiścią do 
chrześcijańskiego cgółu. Zrestą socjalizm gali- 
cyjski żyje tylko z iaski niemieckich subwencyj, 
które jedynie zapewniają byt socjalistycznemu 
dziennikowi. Ale właśnie z tego względu ruchy 
1 narady niemieckich socjalistów mają dla nas 
większe znaczenie, wszystko bowiem co central- 
ny komitet niemieckiej socjalnej demokracji po- 
stanowi, stsje się także regulatywem dla zawi- 
słych od niego galieyjsko: *tydowakich socjalistów. 

Narudy bremeńskiego wiecu toczą się na tle 
dwóch ścierających się z sobą oddawna poglą- 
dów, które prędzej ory później doprowadzą so- 
ejalism do podziała na dwa obozy: nieprzejedna- 
no-rewolucyjny i oportunistyczno- radykalny. Nie- 
przejednani są daleko sympatyczniejsi, uczciwsi 
1 konsekwentniejsi. Uważają się oni za szermie- 
rzy przewrotu społecznego i nie odstępują ani 
na krok od pierwotnych zasad socjalismu ; opor- 
tuniści, — radziby wzorem francuskim wejść 
na tory zwykłej opozycji, która w danym razie 
mogłaby paktowić z rządem, a nawet w niektó- 
rych wypadkach współdziałać z nim. Nie trzeba 
dodawać, że do tej grupy należą wszysty żydzi 
i że tam się krsewi hakatysm socjalistyczny, 
gotów dopomagać do zgermanisowania polskich 
robotników, że tam wreszcie prowadzi się naj- 
gwałtowniejsza walka przeciwko religji i ko- 
ściołowi... 


Zżydzenie Krakowa. 


Nessun maggior dolore... 

Te słowa nieśmiertelnego twórcy „Boskiej 
komedji* mimowoli przychodzić muszą na myśl, 
te słowa mimowiednie cisną stę na usta całowie- 
kowi, który, wolen od jakiejkolwiek zawiści i 
nienawiści rasowej, odzuwający się dobrowolnie 
od wszelkich walk partyjnych, to żywi przekona- 
nie, że te walki szkodsić tylko muszą społeczeń- 
stwu, które ma do czynienia z przemożnymi wro- 
pami zewnętrznymi przedewszystkiem, —ale który 
przywiązany do narodowości, do przeszłości, do 
miasta i przedewszystkiem do kultury, tego dzia- 
tu cywilisacji, spoglądać musi codsień na oszpe- 
tanie Krakowa... Nie mówię w tej chwili o o- 
szpecaniu miasta pod względem architektoniesnym. 
Kraków o zabytki swoje dba — ogółem wzią- 
WSzy — kocha je i o utrzymanie ich się stara... 
Naturalnie nie Kraków urzędowy, nie jego mu- 
nieypalność, ale jednostki, duża liczba jednostek, 
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które czy samoistnie, czy złączone w towarzy- 
stwa o celach kalturalnych i artystycznych, na- 
leżną czcią i opieką otaczają pomniki krakowskie, 
świadome, że przez nie Kraków pozyskał wybi- 
tne miejsce w rocznikach artystycznych, że one 
wyrobiły mu miejsce w Basdekerach, że one 
ściągają obeych do tego miasta, które bez nich 
byłoby tylko trochę większym Tarnowem czy 
Buczaczem. Niestety ! Zarząd miasta i prześwie: 
tni obywatele tegoż, possesionati, po prostu 
dążą do nadania mu charakteru wielkiego 
małego miasteczka*, w dodatku galicyjskiego... 
zasy, kiedy niebosrczyk Lam Kraków w prze- 
oiwstawienin do Lwowa nasywał „kleine Gross- 
stadt* mijają. Kraków z cudnymi swymi zabyt 
kami historycznymi i artystycznymi, Kraków ser- 
ce Polski, Kraków stolica Jagiellonów i Reym 
polski, powoli, „x beznamwiętną cierpliwością i 
wytrwałością* robi się, jak słasznie Głos Naro- 
du podniósł, Berdyczowem. Ale Berdyczów ma 
swoją własną, odrębną sławę własnie dlatego, 
że jest Berdyczowów, tym „cennym“ żydowskim 
Berdyczowem. — Kraków nie miał wątpliwego 
szczęścia i zaszczytu stać się sławnym przez po- 
tomków Machabeusza: — podziwiać więc należy 
tych sławetnych obywateli miasta, którzy najwi- 
docaniej cheg Kraków zrobić miastem żydowskiem 
i to obskurnem miastem ży dowskiem.. Należy 
wyjaśnić, dlaczego właśnie „obskurnem* ?... 
Są społeczeństwa, x któr żydsi mimo prze- 
wad; miso nisjke> 'ś5cgardy, jakiej na 
każdym kroku doznają, sasytuilowali się. Czy to 
asymilacja artuczna, czy naturalna, nia pora ror- 
strzygać.. o tem możnaby mówić wtedy dopiero, 
gdyby te społeczeństwa, silne obecnie i niezawi- 
słość polityczną mające, znalazły się w położe- 
nin naszego narodu. Wtedy posnalibyśmy, esy 
żydzi czuli się pod waględem narodowym Fran- 
cusami, Niemcami, Anglikami szoserze, Osy też 
odegraliby rolę... osła, kopiącego lwa dogorywa- 
jątego. Piemię to zanadto ceni silnych, mocarzy 
tego Świata; z nciemiężonymi nie chce mieć nie 
wspólnege, bo to „żaden interes*.. Ale faktem 
jest, że przynajmniej pozornie sasymilisowali się: 
noszą narwiską o brzmienia narodowem, ubierają 
się odpowiednio i nżywają mowy kraju, w którym 
warośli £ w którym i z którego żyją... Wrodzo- 
ne swoje zdolności połączyli ze zdolnościami i 
właściwościami swych dawnych panów, Szęsto 
tyranów, i przynajmniej pozornie żyją zgodnie i 
co bardzo ważne, po europejsku. Przywiąsani są 
do swych miast rodzinnych, dbają o nie. 

U nas inaczej. Nasi domorośli chałaciarze, o 
różnych i prawdziwie królewskich, arystokraty- 
esnych nazwiskach, Asterduftów, Kónigamarde- 
rów, Nachtlichtów, Lówenfarzerów zanieczyszóza- 
ją nam miasta, plugawią zewnętrzny ich wygląd 
1 ściągają na nie „życziiwe* epitety sudzoziem- 
ców w rodssju „schóbiges Nest” i t. p. A wina 
leży w nas samych. Tyloletnie doświadczenia ni- 
czego, ale to niezego nas nie nauczyły. Ani w 
poczuciu obowiązków obywatelskich, ani w kul- 
turze umysłowej nie dorównaliśmy społeczeństwom 
zathodnio-enropejskim.. Jesteśmy wciąż społe- 
ozeństwem dsiadów, obsrarników i manipu- 
łów kancelaryjnych, a mieszczaństwo ledwie we- 
getuje Głos Narodu xwrócił uwagę na nielojalną — 
jeżeli gorszego wyrażenia nie użyjemy — kon- 
arenoje żydowskich krawców i kupoów sukien- 
nych z „katolickim związkiem kraweów*. Pod 
nosem magazynu tego „związku* usadawia się 
kilku żydów z tandetą. Ale nietylko krawcy, co 
miesiąc jeden żydowski handel przybywa na uli- 
cy Florjaństiej. 

Chrreścijańscy właściciele kamienie, slawe- 
tni obywtele stołecznego królewskiego Kra- 
kowa, przesaóni oxzłonkowie „Kółek kontu- 
szowyćh* i t. p. teatralnych stowarzyszeń... 
wstyd!! Kapeów i przemysłowców chrześcijan 
mamy dosyć, magazyny swoje zakładają w odle- 
głych redali miasta, & w naszych pięknych, 
starożytnych kamienicach rozkładają się... obskurni 
kydzi. Znam bardzo solidnych, uczciwych, sym- 
patycznych wprost żydów kupców, przedsiębior- 
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ców i t. p. Szczególna rzecz: ci ludzie o wyglą- 
dsie i poglądach europejskich kryją się w ulice 
dalsze, oiche; aa ulicy Florjańskiej, Szpitalnej, 
Grodzkiej, sami chałaciarze, niedawno wyszli z 
Kazimierza, którzy dopiero co obeięli pejsy i 
skrócili ohałaty... 

Widok bajeczny dla obcego, przybywającego 
do Krakowt|! przy ulicy pryncypalnej, do „seróa 
Polski*, do rynkn wiodącej, same żydowskie fir- 
my, a w oknash tandeta... Zaby to był bodaj 
Eile, Riwler, Lonvre. Nie! To same Spiry, Re- 
chty itp. żydziaki z tandetą... A ulica Szpitalna! 
A te szyldy zawieszane na wysokość człowieka, 
nad bramami, na pierwszem piętrze, balkonach, 
dackach.. Ktoś porównywał dawniej ul. Florjań- 
ską z „Głrabenem* wiedeńskim... Ładny „Graber“ 
z tymi szmatsmi żydowskimi... 

Żydom nie zabroni ostatecznie nikt założyć 
sklep z gotowemi ubraniami choćby w Pałacu 
Spiskim. Ale jest rzeczą właścicieli kamienie 
chrześcijan, nie wynajmować sklepów żydom, 
nie dokonywać dia nich przeróbek kamie- 
nie na sklepy o tandetnym wyglądsie i tan- 
deinej treści, a rzeczą świetnego Magistrato stol. 
król. m. Krakowa, który ogromnie się troszczy 
np. o odczyszezenie portalu sklepu p. Zdanowi- 
exa Gzy Fischera, zakazać wywieszania okydnych 
tablie na różnych miejscach, wyżej, niżej, najni- 
żej ł najwyżej, ua kamienicach i żądać urządza: 
nia albo porządnych wystaw sałepowych, albo 
sadnych. Jego także rzeczą thyba jest nie do- 
praccać aj kolie konkurencji: o tych so- 
ojalnych zadaniach powinienby chyba pamiętać 
jako władza przemysłowa. 

Zresatą : do ucznć magistratu apelować tru- 
dno; władca dająea tyle konsensów na wyszynki 
wódek, musi oczywiście dać konsens i na handel 
żelsany. Ale do właścicieli domów zwrócić się 
należy z gorącym apelem: dbajete o +ewnętrany 
wygląd pięknego Krakowa! — To nie do ustzuć 
antysemickich apel: to upal do umysłów kuitu- 
ralnych, to apel do uczuć estetycznych. Siary, 
piękny front kamienicy więcej-by powinien sas» 
czyć! niż nieestetyczny portal z wystawioną za 
nim tandetą.. Kupców-chrześcijan dosyć: niechże 
oni w tych skłepach wystawy przemysłu krajo- 
wego złożą, niech oni na wystawach sklepowych 
piękne okazy tego przemysłu ofarują swoim t 
obcym wciąż, nie prrex miesiąc trwania wysta- 
wy metalowej. Poważne, chrześcijańskie firmy 
inny nadadzą wygląd miastu, które i tak sty- 
działo, że wkrótee święta żydowskie obchodzić bę- 
dzie z urzędu. Tonie kultura panowie, to... Halba- 
sien, nazwa, która nas tak obarza, ale której 5 
ziemi naszej zdjąć nie potrafimy. . 

Dr J. P. 


-mmm 


Jabłoń i jabłko. 


Zausknicy Bismsroka w lstach władzy. — Dr Chty- 
sander, jego tjnies. j go studja, jego trotertor. — 
Pobjt ifapkoje w Friedricharuke od 1890 r. — Ror 
gles europejski. — Mejace w historj: Ottona Bis- 
maroka. — Początki choroby umysłowej — Miljover 
Herbert Bemarck wyrznca g! na bruk brg gatprtrze- 
nis. — Miejs'e w oddziale ub:gich s:p tala obłąka- 
mych. — Prasa niemiecka sią watydzi za H-rberta. — 
Etyka Bismarekov ska sdemoralizowała naród cały Ł 
własną jego rodsinę. 

(Mm.) Nazwisko dra Chrysandra jest związa- 
ne raz na zawsze z Ostatnimi latami życia Otto- 
na księcia Bismarcka. Czem byli dla niego Lo- 
thar Bucher, Maurycy Busch, Poschinger, dr 
Sehweninger, przez pewien czas dr Kaiser w eza- 
sach władsy i potęgi, tem potem w latach do- 
browolnego wygnania wśród starych dębów Frie- 
driehsrahe był dr Chrysender. 

Jest to syn muzyka Fryderyka Chrysandra, 
który się urodził w 1826 r. na terytorjnm księ- 
stwa Mecklenburg Schwerin w Litbtheen. Stadjo- 
wał filosofję na wszechnicy w Rostocku. Potem 
całkowicie poświęcił się muzyce, a mianowicie 
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historji muzyki. W tej dziedzinie jest jednym 
s pierwszych uczonych niemieckich. 

Syn, Radolf przyszedł na swiat w Lauen- 
burgu nad Elbą 1866 roka. Stadjował w Lipsku 
i Rostocku nauzi przyrodnicze, potem medycynę 
w Wiirzbargu, Strassburgu i Berlinie. Tu zdał 
doktorat medycyny. Jego profesor, głośny Schwe- 
ninger polecił go księciu Bismarckowi, gdy ten 
po wzięciu dymisji usunął się dnia 29 marca 
1890 roku z Berlina na stały pobyt de Fried- 
richsruha. 

Jako sekretarz prywatny byłego kanclerza 
pozyskał Chrysander rozgłos wszechświatowy. 
Zazdroszeżono mu tego stanowiska, zwano go 
szczęśliwtem. Dziesiątki tysięcy listów, pisanych 
s polecenia „żelaznego kanclerza”, noszą podpis 
dra Chrysandra, tak samo depesze, odezwy, za- 
powiedzi. 

Dr Carysander stał zawsze u boku starego 
kancierra, gdy tenże przyjmował gości, swoich 
i obcysh, publicystów, polityków, dygnitarzy, 
deputacje niemieckie u stron dalekich. Widriał 
dażo, ale też i jego widziano, znano, ceniono. 
W wszystkich pamiętnikach, wspomaieniach, ar- 
tykułach dzianntkarzkich i depeszach, poświęto: 
nych eks-kanclerzowi w Friedrichsruhe, widnieje 
nazwisko Chrysanira. Jego nazwisko zrosło się 
nierozdziejnie z nazwiskiem byłego kanelerza, 
z ostatnia okresem życia tegoż, z latami szamo- 
tania się ambitnego starca, któramu pokazano, ż8 
jest takim samym poddanym, jak i inni poddani, 
z epoką, w której Friedrichiruh stało się dla 
Ottona Bismarcka rodzajem św. Heleny. 

I naraz pokatuje się w sześć lat po Śmierci 
gks- kanclerza, że Chrysander przebywa w oddziale 
ubogich szpitala cbłąkanych w Friedensborg. — 
Lekarz domowy i sekretarz prywatny eks kan- 
elerza w oddziałe ubogich, utrzymywany z gro- 
sza publicznego na równi z włóczęgałai, nazbie- 
ranymi po drogach ! Postać historyczna, której nie 
pominie żaden dziejopisarz, jest tr: ktowaną niby 
biedak, przymiersjący z głodu. Człowiek, który 
przez osm lat był powiernikiem miljonera, po- 
sładającego z górą 70 miljorów marex, mus! wę- 
drować jak nędzarz między bezdomnych ! 

A przecteż, gdy dr Cnrysander zapadł na po- 
mięszanie zmysłów, żył jeszeze, zdrów na amy- 
ślę 1 ciele, książę Herbert Bismarck, który po 
ojcu otrzymał przeszło 35 miijonów czyli poMa- 
dał milion marek dochodu rocznego i nie gban- 
krutewałby, płacąc sa sekretarza ojcowskiego 
3000 marek rocznie w jakimkolwiek domu zdro- 
wia. Tymezasom teraz wyskodsi w, że Her- 
bert Śiamarek unsychmiast wydeh: w. Chryssn- 
dra z swojego domu bez najmniejszego z80j8- 
trzenia, gdy tenże zapadł na umyśle. Wyrzacił 
go na brak... 

Prasa niemiecka usiłuje przemilczeć ów nieli- 
tościwy, brutalny postępex Herberta Bismarcka. 

Zdaje sobie ona sprawę, ża to łajdactwo — 


Napisał 
Jeremi Zora. 


(Ciąg dalszy), 

— No, no — piękna historja — mówiłj pan 
Antoni — inaczej sobie wyobrażałem pańskie 
stosunki! Wprawdzie muszę się przyznać, że ba- 
dałem hipotekę Psiej Wólki i Wilezodołów — 
i przeraziłóm sią nią, bo okrutnie była zachla- 
stana — ale mój Icek Pfeffarhaut przyniósł mi 
wiadomość, że pan sąsiad ma jakąś znaczniejszą 
gotóweczkę. Inaczej nie byłbym wchodsił w in 
teres. 

— No, przepadło — dodał po chwili — za- 
powiedzi wyssły, goście zaproszeni — byłaby 
kompromitacja — o prałata może być pan są- 
siad spokojny, tak jak ja jestem spokojny. By- 
liśmy w Krakowie, weroraj dopiero wróciliśmy 
stamtąd — dał dla Stasi trzy,tysiące na wyprawę. 

— Może z tych piętnastu ?... 

— Ależ nie! Osobno! Dał jej srebra na dwa- 
naście osób i bryłantowy garnitar — i przyrzekł 
zaraz po powrocie z kościoła, wypłacić piętna 
ście tystęży — dodał z naciskiem. Niema się 
u co obawiać, przyrzekł i dotrzyma, ja go znam! 

— Pojatrze wesele naszych dzieci — rzekł 
pan Kalasanty — a jeszeze wsaystko wisi w po: 
wietrzu. Nischże pan sąsiad dopilnuje prałata, 
bo jeśli on zawiedzie — te jak Boga kocham — 
nie wiem co będzie ! 

— Bądźie pan sąsiad spokojny — zapewniał 
pan Antoni — przecie tu idsie nietylko o Wa- 
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3z6g0 syna, alo o szezęście i spokój mego jedy- i 


nego dziecka! 

Psa Kalasanty tą ortetniz ngostrofa znsernia 
me uspokoi? — w pozyju zjawiła się pani Dzień- 
dzielińska, która skończyła przyrządzanie na wo- 
sele paustetów i majonezów — i przybył Bobaio, 
pod którego nadzorem na dziedzińcu przed staj- 
niami odlakierowywano kocs ! karetę. 


„GŁOS NARODU: 


trudne wyrazić się inaczej — kompromituje nie- 
tylko Bismareków, ale i eały naród niemiecki. 
Wiedziano, że Herbert Bismarck mimo kilku- 
dziesięcin miljonów, był brudno skąpym. Nie 
przypuszczano prtecież, że to sząpstwo przybiera 
formy tak brutalne. Nie sądzono, że jego ber 
względność w sprawsch pieniężnych spycha na 
drugi plan obowiązki dyktowane pietysmóm dla 
imienia rodsiny i dla pamięci ojca. 

Nas, Polaków ani ta bezwegiędność samola- 
bos, ani ten sanik wszelkich mezuć podałoślej: 
szych u Herberta Bismarcka nie dziwią. Już 
stary Biamarek wyrzucił na bruk po 40 latach 
służby leśniexego, dająs mu emeryturę, dzięki 
której starzec umarłby z głoda. Przyszło wów» 
czas do gorszgcego prosesu. Co młodego Bismar- 
čka, wychowanego pod hasłem „tępić słabszych” 
i „siła przed prawem”, obehodziły pietyzm dla 
pamięci ojea, miłosierdzte, Indzkość ! Wpływ de- 
moralizujący eka-kanclocza nietylko esty naród, 
ule i własnego syns zmienił w barbarzyńcą, 
który dia paru marnych groszy wyrzucił chorego 
na brak, na pastwę głodu i ędey. 

Oto następstwa styki Bismarckowskiej | 
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Groby cesarzów chińskich pod Mukdosem. 

Groby eesarzów chińskich obecnej dynastji 
położone są na północ i na wschód od Mukdena. 
Część ich oddaloną jest od miasta o piętnaśsie 
kilometrów, część o siedm tylko. Ta znajdnje się 
grób Głeundże, pierwszego cesarza mandżurikiego, 
który penował pod koniee XVI wieku. Otoesony 
jest lasem sosnowym. Prowadzi doń szeroka i 
długa aleja brakowana, bramowana z jednej i 
drngiej strony słupami kamiennymi z napisami, 
docierająca aż do samych drzwi groba zwrógo- 
nych kn południowi, to jest ka miasta. Głaści- 
niee przechodzi po pięknym, rzeźbionym kamien: 
nym muście. Po tym symbolicznym moście przejść 
wusi ciało zmarłego, aby spocząć w ostatulem 
swem pomieszkaniu. Łuk tryumfalny, strzeżony 
przez iwy z kamienia, poprzedza monumentalne 
wrota. Trzy wejścia, z jakich się składają, sam- 
knięte są podwojami z drzewa, lakowsnego na 
czerwono i opatrzonego złoconemi oknslami bron- 
zowemi. Fatryny udekorowane gą smokami rerź 
bionymi  cwołuięcy»! przepiękny efekt. Nad 
całością © «i się wcczaj kaniteła « *egły I da 
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Olbrzymi park, zassdzony ogromnemi sos3a 
mi, przecięty jest dwoma kreyżujątemi się dro- 
gami, wiodącami do trzech bram. Droga środko- 
wa, zaczynająca się u bramy południowej, bra- 
mowaną jest potworami i zwierzętami kolossinych 
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| rozmiarów. Są to konie, słonie, wielbłądy. W po- 


“Historia jakich wiele. |: 


do Stasi! 

Kilka raty spojrzał na przechodzącą Hankę 
i pomyślał sobie: csoma oma psiakrew nie jest 
córką Kolas'ńskiego; czy prałat dałby posag, 
czy nie — a takibym się z nią ożenił! 

Późnym wieczorem pan Kolasiński odjeshał — 
Kałasanty chodził po pokoja, mrucząc coś do sio- 
bie pod nosem; pani Marcjanna przymlerzała 
przed lustrem fjoletową jedwabną saknię i ubio- 
rek, a Bobcio siedział skwaszony i zadumany na 
kanapie. 

— Mówię ojeu — odezwał się po chwili, że 
nas kiwną z tym prałatem i już! 

Eh, — chybaby sumienia nie mieli — rze- 
kła pani Marcjanna. 

— Nie będste ślubu, póki nie będzie powno- 
sei, że pieniądze są — rzeł pan Kalasanty. — 
Co tam kompromitacja — koniec lipea na karku, 
to gorsze jak kompromitacja ! 

— A jabym na to inaesej jeszeze poradził— 
rzekł B;beło. 

— No, ceóżbyś zrobił? Zapytał Kalasenty, 
stając przed synem. 

— A co — odrzekł Bobeio — sprzsedałbym 
Wilezodoły — i tak psiakrow nie wiele war- 
te, z Psiej Wólki wyprzedałbym wszystkie grun- 
ta te z dalsza, bliższych zostałoby ze stopięćdzie- 
siąt morgów na czysto, Kolasińskich puściłbym 
w trąbę razem z ich prałatem — a ja użeniłbym 
się z Hanką i jaż! 

— Jak Boga kocham — zwezjował! 
kuąi pan Kalasaaty. 

— Bobcla il... jęknęła pani Merejanna. — Co 
się obie stało! ? Przemienienie Pańskie | Tyś na- 
prawdę oszalał! Popatrzcie się — taki cudny 
chłopiec, jak nie wiem ca, dobrze urodsony i wy: 
chowany — taki wykształcony... 

— Zwarjował, nie innego! — xzawołał oj- 
ciee — i już dlatego samego radbym, aby się 
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środku mały pawilon kryje w sobie olbrzymiego 
żółwia z napisem nu grzbiecie. Zaraz za tym pa- 
wilonem wsnosi sią pagoda, niezmiarnie bogata, 
zasłaniejąca grób, położony ań tam wszystkiem 
w tyle. Grób sam jest bardzo skromny. Jest to 
klasyczny kurhan, usypany z ziemi. z jakim spo- 
tykamy się na każdym chińskim cmentaren. — 
Różni się cd zwykłych nieco wyżazem wsnieęsie- 
ułem i ustawieniem na jego suczycie kamienia 
ociosanego, ocieniozego gałęziami wspaniałej so- 
sny. 

Tane greby rozrsucone na znacenaj przestrze» 
ni cmentarze, są mniej więcej do wymienionego 
podobne. Wedłng tradycji, w jednej za świątyń, 
jakie się między nimi spotyka — w świątyni, 
wzniesionej na cześć cesarza Tajcinga — ukry- 
wanym miał być prywatny skarb cesarski, dostę- 
gejący cyfry 1.200 miljonów dolarów. Ten ba- 
jeczny zbiór bogactw, we wrześniu 1894 roku, 
na pocrątku wojny japońskiej, przewieziony so- 
stał do Zshol, miasta maudźarskiego, do którego 
w 1860 schronił się był cesarz Hien:Goag, w 
czasie dynastycznych zamieszek, jakie w uastęp- 
stwia swojem wywołała wojna franeusko-angiel- 
sko-chińska. Obie strony dziś wojujące postano- 
wiiy uszanować całą przestrzeń, jaką zajmuje 
cmentarz a grobami cesarzów chińskich, otoczo- 
nymi monumentami i przepięknemi świątyniami. 
Wielka artystyczna ich wartość ochroni ja od 
zniszczenia. 

Drebne wiadomości z wojny. 

Wojska okręgu odeskiego przygotowują się do 
przeglądu, jaki ma odbyć car po przybyciu de 
Odessy. Tymczasem po Potarsbugn krążą pogło- 
ski, że Mikołaj II nie wybierze się w drogę, — 
otoczenie jego dworskie bowiem twierdzi, że po- 
dróż na południe, musisłaby trwać dość długo, 
gdy obacność eara w pobliżu Petersburga jest 
nmieodbicia teraz ciągie potrzebną. Przy wojskach 
z prowineyj południowych, wysłać się mających 
na daleki Wschód, utworzone będą estery am- 
bulansa z wialką licshą lekarzy, feiczerów i in- 
firmierów, oraz zə znacznym zastępem urzędni- 
ków pocztowych i telegrafistów wojskowych. 

Znaczenie strategiczne Sachalina. Jedea z wy- 
bitnych oficerów niemieckich, jenerał-major VA 
Pfsil, twierdzi, że Sachalin, pomijają: jnż swe 
wieikia xnaczenie ekonomiesne, jakis mu nadaje 
togsztwo kopalń węgla, tudzież rybołostwo, od- 
bywające się na jego wybrzażach, może odegrać 
bardzo poważną rolę strategiesną w wojnie obe- 
enej. Wyspa ta domineje na przestrzeni 1066 
kilometrów nad wybrzeżami rosyjsk'eini, oadzlo- 
nemi od niej w pewnych miejscach tylko na sze- 
rokość drlesięcin kilometrów. Gdyby Sachałia 
wpadł w rece Japończyków, mogliby oni zamknąć 
ajście Amura, nejgłówniejszej arterji syberyjskie- 
go rucha handlowego, ohronionego dziś przes 
twierdzę rosyjską Mikołajewsk. Ofiser niemiecki 
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dodaje, że Rosja nie zdoła ałago utrzymać pano- 


to raz skończyło — byleby ten prałat nie skrowił, 
bylaby dał tych piętnaście tysięcy ! 

— A ja powiadam ojen, że nie da ani pię- 
tnastu centów — rzek? Bobeio i wybiegł z po- 
koju ! ee gr Mode am rE 

Za domem w ogrodzie spostrzegł Hankę, pod- 
biegł ku niej, objął ją w pół i przycisnął do 
piersi. 

— O panicu — wy juz nie mój; — jesce 
dziś, jesce jutro i jaz przepadnie moje kochanie. 

— Hej Hanka, Hanka — rzek? Bobcio ze 
szczerym żalem — jake to psiakrow szkoda, ż8 
ciebie pojąć nie mogę za żonę. Od tej nocy, cos- 
my pod stodołą mówili se sobą — to czegoś ta- 
ki żal mnie rosbiera... im bliżej tsgo wesela, tem 
psiakrow jakoś gorzej... 

— A kcieliście panica wydać mnie ea Jaśka, 
a jakbym ja ma byia przysięgała, kiej ja was 
miłaję na wieki! 

— A ja to muszę psiakrew przysiępać Kola- 
ZA chociaż czuję, że ja ciebie Hanuś xo- 
cham ! 

— Panicu — jęknęła dziewczyna — i tego 
mi nie godajcie, bo jak pójdę we świat, kaj mnie 
ocy poniosą — to i tej pociechy nie będę mia- 
ła, se wam bedzie dobze z tom paniom. 

— Ii — będzie psiakraw dobrze; psubym ta- 
kiego dobra nie żyszył! A ty Hanka, ty nigdzie 
nie pójdziesz. 

— O pójdę panien — iu ojtać nie mogę! 
Dlaczego? 

— Ypojayjeio ino heja do góry — niedo i 
niebo — a taa Pan Jesus w niebie — i stra- 
soenie karałby nas za to, bo gzych — i tak 
gcych — i tak mnie samomu tem kochaniem i 
zalem okrutnie pokarał, ale potem ino byłoby 
patseć, jakby sywy ogleń z nieba nas prazył. — 
Pójdę we świat — eo wam go manie, nikiejbyś* 
cie seęśsia nie mieli; ta pani miałaby piekło 
z wami, a wy £ niom! 

— Hanuś moja — rzekł młodsian — tuiąe 
ją czule w swoich objęctach. 

(fiag daloy nastąpi). 
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wania swego na wyspie przy pomocy w?swoło- 
npeh chwilowo zasłańców, z kiórych utworzono 
rodzej milicji, mającej bronić Sachalina od Ra- 
padu nieprzyjaciela. Jeśli Jepońcsycy zechcą na 
serjo nim zawładnąć i ursądzą wyprawę, mającą 
na eelu zdobycie wyspy, jeneralny seteb rosyj- 
ski będzie im musiał przeciwstawić korpus wojsk 
regularnych z dobrymi i inteligentnymi ofice- 
rami. 

Usposobienie Chińczyków w Mukdenie. Wobee 
zbłiżania się wojsk japońskich w Mukdenie, ute- 
głość Chińczyków dla wiadz rosyjskich smniejsre 
się widocznie. Wseyscy wybitniejsi 1 zamożniej- 
si, którzy dotąd oddawsl! Rosjanom znaczne przy- 
sugi, opuszcrają miasto. — Nadto, od kilku dał 
spostrzeżono tajemniszą emigrację w kierunku 
wschodnim Iteznych grap młodych Judei, zdatnych 
do noszenia broni. W Mukdenie panuje ogólne 
mniemanie, że Śpiesze ori połączyć się s oddzia- 
łami Kurokiego, sby im służyć sa sspiepów i wy- 
wiadowzów. Kawalerję rosyjską. wysyłsna na po- 
ładnie naprzeciw wojsk japońskich, preyodziuł 
zarząd wojskowy w ciemno-szare mundury, z 
grubego, ciepiego sukra, po deszerach bowiem, 
pastzły prawie w calej północnej Mandżurji do- 
tkliwe, przejmujące chłody. 

Spokój w Tienlingu i Władywostoku, W chwi- 
H, gdy telegramy przynoszą codziennie wieści 
o ruchach wojsk japchskich, mssrerojątych na 
Mukien, a zdających się zapowiedać rychłą wal- 
ną bitwę, depesze przesyłane e Tieniingu | Wła- 
dywcstoku do deieuników zugranicznych brsmią 
dziwnie spckcjnie, a nawet wesoło. Jedna z nich 
doncsi np. że w miejscu przechadzek publicznych 
odbyv ają się codzieunie koncerty mnzyki woj- 
śkowej, a teatr bywa co wieczór przepełniony. 
Tewarzystwo dramatyczno -operetkowe, dzjące 
w nim przedstawienia, posiada perzonsal kobiecy 
maacznie w'ęcej interesujący, od personalu żeń- 
skiego, który się popisywał? w Liaocjante. Ko 
respondenci pism rosyjskich i europejskich przy. 
bywać zaczynają de Tienlingu. W Władywosto- 
ku pziiować marównież zupełny spokój. Tuteresa 
nietylko pedcbno nie dotąd nie ucierpiały, ale 
nawet ida wtale debrzae. Mierzksńcy - Rosjanie 
wsrussają ramionami, gdy się z n'mi mówi 9 Ja- 
pończyksch, przybyć mających w, colu oblegania 
miasta i zaprowadzenia blokady portu od strony 
morze. Zapis do sskół rdbył sę w zwykłym po- 
rządzu. Wszystko to — jeśli jest prawdę — 
świadczy tylko o wielkim egoisme r.syjskiej 
kasty kupieckiej i urzędniczej, jedynych jakie 
pozostały w Włedywostoku. Klęski poniesione 
przez własng armię nicich nie obchodzą, byle in- 
teree szedł dobrze. 

Korespondenci rosyjscy w miezgodzie z Kuro- 
zatkinem Znany korespondent wojenny Niemire- 
wiec-Danczenko, cieszący się zejwiększymi wzglą- 
dami sztabu rosyjskiego, otrzymał rozkaz opu- 
azesenia głównej kwstery rosyjskiej w Makde- 
nie, a to s tego powoda, że po bitwie ped Liao- 
janem telegraficanie daniód, i£ żołnierze po 48 
godzinach waiki nie otrzymali nawet suchego 
chleba. Za opublikowania tero szczegóła Kuro- 
patkin rczkaza? mu oprósić Makden. 

Inni sprawozdawcy wojenni rosyjsey porosta- 
wali już od pewnego Czasu w nieporczunuieniu 
z Kuropatkinem. Z tezo powodu — jak donosi 
Kóln. Ztg. postanowili oni vbeznie porzacić swe 
stanowiska i powrócić do Rosji, i podobno tylko 
korespondent Birż. Wied p. Demesyńsk: pozo- 
stanie przy armji mandżaurskiej. 

Złodzieje i wejna. Pismo Praw. Wiest. poda 
je co następuje: „Na mcey najwyżej zatwierdzo- 
nego wyrożn sądn polowego w Charbinta, dymi- 
sjonowany rades hozorcwy Płerenilencew, sa 
przestępstwa, popełuiane w charakterze dozorcy 
składu żywności w Charbinie, został pozbawiony 
rangi, medałów, wszelkich praw i przywilejów 
t oddany do rot aresztanckich na trzy Jatszyra: 
wnemi pastępstwam! tej kary“. — Jeden zatem 
fakt „srętenego" eksploatowania wojny przechodzi 
oefiejalnie do wiadomości ogółu. Ale jak częste 
są takie fakta, tego można się tylko domyślać. 


Nowa zdobycz angielska. 
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Ogłoszony obeenie w dosłownem brzmieniu, 
traktat zawarty pomiędzy Angiją a Tybetem, 
wykasuje, że Anglja korzystając x teruŹniejsrej 
niemocy rosyjskiej, uzyskała najzupełniejszy pro- 
tektorat nad Tybetem. Bramienie główny h u- 
stępów trakiatu, nie pozostawia pod tym wzglę- 
dem żadnej wątpliwości. Pierwsze ustępy tego 
historycznego dyplomatycznego aktu, otwierają 
Tybet dla angielskiego handlu i ustanawiają 
miejscowości, w których będą mianowani stalt 
angielscy pełuomocnicy. 

„Poniawa£ — czytamy dniej — "Tybet nie 
dopełnił swoich umów dawniejszych i niedusraia 
komisarza przez wrogie zachowania się obrasił, 
ma sapłacić Angliji odszkodowanie w samle pię- 
eiu miljonów dolarów (czyli 71/, miljenów rupji 
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albo 500.000 funtów eterlingów) w trzech ró- 
wnych ratach rocznych. 

Celem wprowadzenia w życie postanowień eo 
do założenia stacji handlowych i rabezpieczovia 
psnktnałnej wypłaty, określonego w st. 6 od. 
szkodowania ze strony Tybetu, będą wejska an- 
gelakte przez trzy lata zajmowały dolinę Chum- 
bi, dopóki punkty handlowe nie będą należycie 
zabespieczone i suma odzekodowanis w znpełno- 
ści nie zapłacona. Gdyby do te; wypiaty nie 
przyseło, Anglja zatrsyma dolinę Chum- 
bi nadal w swoich rękach. 

Wasystkie forty pomiędzy granicą iadyjskę 
a Gysnee, leżące nad drogą, używaną przez ku- 
piów w głąb Tybetu, będą zburzone. 

Ber zezwolenia Anglji nia może 
być żadna część terytorjum tybetań- 
skiego innemu państwu sprzedana, 
wydrierżawiona albo w zastaw odda- 
na. Żadne obee państwo nie może o- 
trzymać pozwolenia na pPosyłanie do 
Tybetu osóh ursędowych lub nieurzę- 
dowych, bez wsględu na ich zajęcie. 
ażeby zarządowi spraw tybetańskich 
dapowagzały. 

Żadne obce państwo nie może o: 
trzymać poswolenia na budowę dróg, 
koleji Inb talegrafów. jak niemniej 
na otwięrsnie kopalnt w Tybecie. 

Gdyby Anglja miała zezwolić na to, ażeby 
inne pastro badowało w Tybecie dregi, koleje 
i telegrafy, albo otwierało kopalnie, musiałaby 
pierwej na własną rękę podiąć dokładne zbada- 
nie proponowanych umów. Zadna własność 
gruntowa, ani Część kraju, posiada- 
jąses wswem tonis minersłyelbo cen- 
ne kruszee, nie może być zastawio- 
nas, wydzierżawiona albo innemu pań- 
stwo Spryedana', 

W ten sposób Anzlja staja się właściwie wład- 
czynią olbrzymiego krsju, którego posiadanie sa- 
tevpiecza raz ng zawsze Indje przed rosyjskiemi 
In'rygami, mnłemożliwia Rosjanom usadowienie 
się w dolinach tybetańskich łączących stę przem 
wąwozy himalsjskie » Iudjaai, | zapewnie An- 
giji na dłagie lata, stancwszą przewagę w całej 
środkowej Azji. 

Wszystk'6 te reznitsty uzyskała Anglija bar- 
dzo msłym stosunkowo nakładem, i prawie bez 
wal w ludziach, — i to dzięki wojnie japoń- 
skie:. 

Nie wiadomo jeszesa tylko jak sią wobec 
traktatu uachowają Chiny, które mają prawo 
zwiarzebnicze zad Tybstem, do tego stopnia, że 
komiszrz chiński w Dha:ie wa tam więxsze rna- 
esenie aniżeli Dalaj lama. Zdają się jednak, ża 
w obecnej sytuacji, Chiay woig mieć w Tybecie 
Anglików, aniżeli Rosjan. 


Koronacja króla: sorbskigy, 


Naród serbski święei uroczystość koronacji 
króla swego Piotra I-go. Na zawnątrz akt ten 
nie posiada żadnego znaczenia politycznego, dla 
Serbów jednak jest wypadkiem bardzo doniosłym, 
zdaniem ich bowiem Król wówczas dopiero» na- 
hiers eałzowitej powagi Swej, gdy się podda u- 
roczystzj koronacji. 

Król Piotr I piętnaście miesięcy zasiada na 
tronie serbskim; objąwszy rządy w warunzach 
nad wyraz trudnych i przykrych, potraft łego" 
dnością i taktownem postępowaniem uspokoić 
namiętności, które nurtowsły Sarbję i, prędeej 
czy później, doprowadzić ją musiały do zguby. 

Wypadki pamiętnej nocy z d. 11 ererwca 
1903 r., oburzyły cały świat cywilizoweny. Rsg- 
dy państw europejskich dały wyras oburzeniu 
swema przez odwołanie przedstawicieli przy dwo- 
reg Biroskim. Był to dla młodego królestwa serb. 
skiego, potrzebującego i łaknącego poparcia z ze- 
wnzirś, cios bardzo dotkliwy, mogący zaważyć 
na szali przysrłych losów jego. Nowy król, po- 
wołany wolą narodu na trudne i odpowiedzialne 
stanowisko, starał się też od pierwszej chwili 
objęcia rzędów zatrzeć wrażenie, wywołane oko- 
liesnościami, ktére go na tron ten wprowa: 
dziły. 

Zwlekał jednak długi czas, jak gdyby się 
wahał co ma postauowić dla uspokojenia wzbu- 
rzonej opinji europejskiej, wreszcie wydrał dro- 
ge pośrednią, która usuwała wprawdzie uczestni- 
ków zamszhu s najbliższego otoczenia króla, ró- 
wnocześnie jednąk powierzała im najważniejsze 
stanowiska w armji. Takie załatwienie sprawy 
dowodziło wprawdzie z jednej strony, ża król 
jest zbyt słsby, ażeby oprzeć się stronnietwn, 
które go na tren powołało, £ drugiej jednak 
strony zapobiegało startiom i nowym gwałtom 
stronnictw niepreyjscielskich w armji, co nie- 
wątpliwie uważać należy za krok zręctwny. 

Ceremonjał uroczystości Koronscyjnych, w 
których brała udział cała Serbja, ułożony zo- 
stał z wielką wspaniałością. Strzały armatnie, 


odgłos wielkiego dzwonn w kościele metronoli- 
ternym i we wszystkich ianrch kościołach, o- 
znajmiały miesskańcom Bsiyradu o dnia koruna: 
eji. 01 rans sblerały się tłamy na uiieash zs 
wojskiem ustawionem w szpalery. 

W kaiedrse oczekiwali przybycia króla: me- 
tropolite, eeteraj inni biskupi krajowi, szościn 
archimandrytów s liesną saystą duchowieństwa. 
Gdy król wstąpił w progi katedry, metropolita 
pods? mu peświęcany krzyż do pocałowania, pod- 
czas gdy jeden z bisknpów pokropił go: wodą 
święconą, poczem drugi biskup wygłosił do” nie- 
go krótką przemowę powitalna». Nastęvnie król 
w otoczeniu dnchawieństwa udał się dv tronu. 
Na prawo od tronu zasiedli crłonkowia rodeiny 
królewskiej, następea tronu czarnogórskiego Da- 
niło, miniatrowie i świta królewsku; na lewo, 
csobni wysłannicy państw, ciało dyplomatytene, 
jenerałowie i prerydjum skupesyny; za tronem 
mieli przeznaczone miejsca inni dygnitarte. 

Nkoro król usiadł odśpiewsno paalm, poceem 
metropolita wezwał króla, by webee swych pod- 
danych donośnie wygłosił wyznanie wiary. Król 
odezytał je z podanej mu księgi, poezam odtzy- 
taro modlitwy i ewangelię. Po skończeniu wło- 
żone królowi płaszcz królewski, a metropolita 
pobłogosławił głowę króla i odmówił modlitwę 
koronatyjną. Metropolita podsją* krllawi koronę 
wygłosił krótką przemowę o jej znaczeniu. Król 
włożył korenę na głowę i ujął jabłko królewskie 
i berło. Jeden z protodjakcnów wywołał imię 
króla, s chór zalutonował pieśń „Mnogaja leta“. 
W tej chwiłł odezwały się wszystkie dzwony. 
zzbrzmiały strzały armatnie, a obeen: złożyli 
królowi hełd tczykrotuym pokłonem. 

Terez nastąpiła najuroczystszm chwila korona- 
cji. Król oddał berio i jabłko w ręce osób, pree- 
znaczonyeb do noszenia insygniów, ukląkł i z księ- 
gi podanej przez metropolitę odczytał następującą 
modlitwę: 

Panie Bote mych ojeów i królu królów, ty 
coś wsrechmotnem swem słowem stworzył cxlo- 
wieka i mądrością swoja go ożywił, by sprawie- 
dliwie i uczciwie reądeił twym świstem — tyś 
wybrał mię na króla i szdziego twojego ludu. 
Uznaje twa nieskcńtzozą opsatrzność i korzę się 
dsiękczynuie przed twotm majestatem. Ty. Pa- 
nie mój i władzso uczyń mule mądrym do spel- 
nienia zadania, dla któregoś mię poslal, pouecaj 
i prowadź mię w tym wieikim obowiązku. Nie- 
chaj z9 mną będsie mądrość, która z twego tro- 
nu wypływs, poślij ją przez Dacha Świętego, 
bym poznał co twoim oczom jest miłem, co 2z 
twatmi przykazaniami sią zgadza. Spraw, by ser- 
ce me było w t=ym ręku, iżbym w dnia twego 
sądu bez drżenia mógł zdać rachunek, zu łaską 
syna twego jednorodzonezo, a którym wraz u- 
wielbionym bywasz i najówlętazogo życia daiş- 
cego Ducha Świętego — na wieki wieków. Amen! 

Nsstęznie król powstał, podczas gdy wszyscy 
checni uklęśli. Metropolita kięesąe olczytał mo- 
dlitwę hłazałaę do Boga, by prowadził i oświe- 
cał króle i zesłał nań wszystkie enoty dobrego 
władey. Następnie eiągie klęcząc wygłosił krót- 
ką przemowę do króla, poczeza chór wśród dż alę- 
ku dzwonów odśpiewał modlitwę dziękczynną. 
Na tem skończył się akt koronacji 1 nastąpiło 
nabożeństwo. Król zdjął korona zaraz na począt- 
kn. Po ewangelji podano ją krółowi do usato- 
wanis. Następnie dwaj biszupi i dwaj djakono- 
wie weswali króla, by przyjął komunię św. Król 
oddał szable swemn adjntantowi i przyjął komu- 
nję wśród śpiewów „Mnogsju leta“. 

Po skończeniu nabożeństwa Król ueałował 
krzyż, włożył koronę, ujął berło i jabłko, a obe- 
cuni jeszcze rat oddali mu pokłon. Wśród huku 
armat i dźwięku dzwonów powrócił król do 
zamku. 

Podezas całego aktu koronacyjnego i pree- 
jezdu króla przez ulice nie zdarzył się Żaden 
wypadek. 


"ZE SWIATA. 


Bożydar Karadżordżewier. Gdy Pio- 
tra Karadżordżewicza powołano na tron serbski, 
krewni jego, zamieszkali w Paryżu, przypuszczali, 
że precz to samo poprawi się teh stanowisko to- 
warzyskie i finansowe. Nadrieje te jednsk nia 
ziściły się wcale, król bowiem potrzzb krewnych 
swoich nie uwzględnił. Jeden z nich, B;żydar, 
głowa starszej linji Karadżordżewiczów, jest ar- 
tystą malarzem, jak również zajmuje się dzienni- 
karstwem w Paryżu. Kilka dni temu przybył do 
Wiedota w drodze do Białogrodu, gdzie ma być 
obecny na Koronacji swego kuzyna. Dowiedcia- 
wszy się o jego przybyciu, posęł serbski w Wie- 
doin nadesłał ma zaproszenie na koronację w ko- 
percie zasdresowanej po prostu: „Pan Bużydar 
Karadżordżewicz*. Obrażony tem krewny króla, 
odesłał posłowi zaproszenie z następującą odpo- 
wiedsią: „Proszę zawiadomić króla, m jego ku- 
zyna, że nie potrzebuję jego zaproszania, będą 
bowiem obecny na koronacji jako dziennikary, 
korespondent specjalny peryskiege Figara". Prey- 
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jaticłom swoim Bożydar oświadczył, że jeżeli 
władze serbskie wydalą go z Białogroda, to o- 
siądzie na węgierskiej stronie Dunaja w Zamii- 
nie i stamtąd przesyłać będsie korespondeneje 
swojemu dsiennikowi. „Mój kusyn — oświadczył 
w końca — miał dosyć pieniędzy dla zabójców 
króla Aleksandra, dla krewnych wszelako kasa 
jogo jest zsamknięta*. 


* LJ 

Żniwa przes rok cały trwają na kali 
ziemskiej. A zatem w stycznin w Nowej Zslan- 
dji oraz w Chili; w lutym i mareu — w gór- 
nym Egipcie oraz Indjach Zachodnich ; w kwie- 
tniu — w dolnym Egipcie, w Azji Mniejszej, w 
Meksyku, na Kubie; w maju — w Maroko, w Al: 
gierze, w Azji Środkowej w Chinach i w Japo- 
nji; w ezerwen— w Południowych stanach ame- 
rykańskiego Związku półnoenego, w Enropie Po- 
łudniowej, w Południowej Franejt. 

W lipeu, w średnich stanach amerykańskie- 
go Zwiąsku w górnej Kanadzie, w Rumunji, w 
Bułgarji, w Rosji Południowej, w Aaatro-Wę- 
grzech, w Niemczech, w Szwajcarji i w Auglji. 

W sierpniu w północnych stanach Związku 
amerykańskiego, w Manitobie, w niższej Kana- 
dzie, dalej w Belgji, Holandji, Anglji, Danjt, 
Środkowej Rosji, ezęściowo w Niemezech. 

We wrześniu i październiku — w Szkocji, 
Szwecji, Norwegji, Rosji Północnej. 

W listopadzie w Afryce Południowej i ezę: 
śetowo w Argentynie. 

W grudniu w pozostałej Argentynie, w Bir- 
mie i Australji. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kaśclelsy, Dziś piątek Suchy dzień. Lina 
papieża i Tekli panny męczeuniozki; w sobotę Suchy 
dzień. NMP. Wybawienia i Gerarda biskupa męczennika. 

Kalendarzyk astrosamiezny. Wschód słońca rozpocząć się 
dziś o godz. 5 minut 80, zachód przypada o godz. © mi- 
aut 86, długość dnia godzin 12 minat 6. 


KRupejsie tyłku u Chkrusdeljamu | 


Żydzi nA roll. O rolnikach żydowskich w Kró 
łestwie Polskiem podaje Fowarzystwo „Ica“, nasią- 
pujące szczegóły: Ogółem stanowią oni 2.509 radzie, 
przycsem najwięcej, 496, jest w gub. piotrkowskiej, 
a najmajej, 81, w warszawskiej; 14'70/, ma ziemię 
wydzierżawioną, resta — własuą lub darowaaą przez 
rząd; 1.345 rodzin, czyli 8 927 osób osiedliło s'ę Ba 
roli, prócz powyżasych, od r. 1841 do 1861 wsku- 
tek specjalnych przywilejów, uzyskanych wówozag. Do- 
kładne wiadomości co! do okszaru ziemi, jaką cpi 
posiadają, udało się uzyskać tylko o X 244 rodzinach, 
które mają 13 334 des., z czego wypada na rodzi- 
nę po 59 des., m dsierżawców zad -== 64 deg. na 
rodzinę. 

Także zemsta. Jak donosi „Dziennik kujawski” 
a Szydłowie, w zeszłym iygodaiu sprzedawał kowi- 
sarz obwodowy p. Mesko stare zabudowania rskolne 
wraz z przynależytościami, które rozkupili miejscowi 
gospodarze. Jeden z nich kupił stare ławy, za które 
dosyć grubo zapłacił i to celom... zemnzczenia się na 
kich, gdyż, jak sam mówił, często odbierał aa nich 
kije od aauczycieli, gdy jeszcze chodził do szkoly. 


Z KRAJU. 

Pan nAmiostelk hr. PotockipowrSsił do Lwowa. 

Zmiany w Szkólaictwie. Rada szkolna kraj. za- 
mianowała zastępcami nauczycieli w gzkcłych średnich: 
Loagina Lama dla gima. w Drohobyczu, Mieczysła- 
wa Arndta dla gimn. w Jarosłzwiu, Stanisława Al- 
bina Bartkiewicza dla gimn. w Złoczowie, Mikołaja 
Kaczzienowicz Bilińskieg", Zygmunta Podgórskiego, 
Przemysława Mączewskiezo dla gimn. w Jarosławiu, 
Gustawa Basmfelda dla gimn. w Złoosowie, Herma. 
Ra Sternbacha dla gimn. w Samborse, Jonasza Holz: 
manna dla gimn. w Drohobyczu, Zygmunta Sikorskio- 
go dla il gimn, w Ruieszowie, Marjana Olrzewskieg) 
dla gimn. w Złoczowie, Stanisława Pszona dla szko- 
ły realnej w Żywou, Apolinarego Mikiewiczą dla 
gim». I w Tarnopolu, Romana Cegielskiego i Ale- 
ksandra Kuszczaka dila gimn. II w Tarnopclu, Wła- 
dysława Móllera dla gima. w Sanoku, ks. Bertranda 
Handla sastępcą katechety w I. szkole realnej we 
Lwowie. 

Rada eskolza kraj. przeniosła zastępów nanos. 
w szkołach średnich: Piotra Dubika z gima. w Dro- 
hobytsu do I. gimn. w Rzeszowie, Kugenjasza Ble- 
ganowskiego z I. gimn. w Rzeszowie do gimn. w 
Drohobyczu, Michała Gniadego s gimn. w Złoczowie 
de gimn. w Jarosławiu, Michała Bojarskiego z gima. 
w Samborze de gimn. II. w Rzeszowie, Adama Da- 
neckiego z g' ma. w Drohobyczu do gimn. w Jaro- 
sławiu, Zygmnata Klinzera z gimn. w Brzeżanach do 
gima. w Sanoku, Jana Walasu x gima. I. w Koło- 
myi do gimn. I. w Tarnopela. 

Rada szkolna kraj. zamianowała w wzkołach lu- 
dowych: ys. Jana Rosponda nau:zycielem religji 
rzym. kat. 3 kl. szt, wyds. m. w Jaśle, Ludwiną 
Badwańssą sancz. 5 b]. szkoły żeń. w Chrzanowie, 
Aleksego Seneńkiego nauczycielem kier. 4 kl. w Czar- 
nokońeseh wielkich, Helenę Starwerównę nauczyciel- 
ką á kl. szkoły w Krystynopelu, Jana Brydaka nau 
trycielem kier. 2-}]. szk. Ranchersdorfie. 


„8ŁOS8 NARODU" 


Nauczycielkami szkół 2-klssowych : Zofję S oczan- 
kę w Przytkowieach, Wiktorję Rą-zkówzę w Tar- 
noweu, Marję Krzyworączkową w Potoku. 

Nauczycielami i nauczycielkami sztół 1-kiasowych : 
Józefa Węgrzyna w Rożnowie, Józefa Kisielewskiego 
w Hryniawie, Matyldę Szymkównę w Bushowicach, 
Marję Praczyńską w Stróżach małych. 

Rada szkolna kraj. przeniosła nauczysiel: lado- 
wych: Władysława Saneckieg» w Busku na równo- 
rzędną posadą do 6-kl. szkoły m. w Bolechowie, Ja- 
aa Stockiego z Buska do Radsiechowa, Władysł+..8 
Rothlneadera w Bolechowie do Busk», Besława 
Marczewskiego w Zatorze do Ciężkowie, Em lję S:sze- 
panównę w Radomyślu də Dąbrowy, Alojzego Gore- 
ckiego w Karlowie do sikoły w Torskiem, Te>dora 
Skasińskiego w Grabowcach do szkoły w Nowoszy- 
nie, Teofana Leszosyńskiego w Kosiarach do szkoły 
w Dobromiree. 

Minister ośslaty nadał prywataej 3-kl. szkole 
wydziałowej żeń. P. P. Klarysex w Starym Sączu 
prawo publicznaści począwsiy od roku szkolnzgo 
1904/5. 

Rads stkolna krajowa zorganizowała 1-klagowa 
wzkcły ludowe na 2-klaeowe: w Drmini w okr:za 
bocheńskim i w Przewrotaem w okręga rzeszowskim. 

Ze Sniatyna pisiądo nas: Odbywały się tu wybo 
ry do Rady powiatowej. Przed wyborami uwijało się 
po wsiach kilku agitatorów, którzy ułożyli listę ra- 
dnych i usiłowali ją forsowsć, jednakże nie znaleźli 
u ludu posłachu i ich zabiegi pozostały bes skutku. 
A trzeba wiedzieć, ża lud tu jest stosuakowo wysoko 
oświecony i bierze zawsze żywy udział we wsrelkich 
tego rodzaju akcjach społecznych. Dowodem tego 
shośby to, że na stu kilkudziesięciu wyborców wło 
Ściańskich nie stawało do głosowania tylko dwósh. 
Zainteresowanie więc było, choć lud nie poszedł za 
kartami radykalnemi agitatorów, Wybierając zaś nie- 
mal jedsogłośnie dotychorasowych radców powiato- 
wych, okazał tem samem xupełse zaufanie i lojalność 
względem rady powiatowej, dalej, że jest z jej skła- 
du i działalncści dotychczasowej zupełnie zadewolony, 
a marszałka jej, posła Moyuą, darzy zaufsniam, otkcza 
czcią i politykę jego aprobnje. Że lad tutejszy ma 
bardzo wiele do sawdzięczenia radzie powiatowej, 
a zwłaszcza jej prezesowi, powtarzać nřa potrzeba. 

Z gmin wiejskich wybrani zostali: włcść N. 
Czarnokoża z Karłowa, M. Didach z Rneowa, włośc. 
I. Iwasink z Karłowa, włośc. N, Krutofńista x Rożno- 
wa, włośc. N, Mzjdsński s Budyżowa, p. Stefan Moy- 
sa z Rudnik, włośc. J. Sskurhace z Zsłucza, p. Jó 
xf Tecdorowicz s Rusowa, p. Stefan Weryk za Ste- 
cowej, p. Włods. Zagórski s Dżurowa, włońs. J. Ku- 
ryluk ze Stecowej i włośc. S. Kaihisiceki s Podwy- 
sokiej. 

Z misst wybrani zostali: zo Sziatyna barmistiz 
T- Niemezewski, ks. taa. J. Fischer, kupcy Herman 
i Wesnsler i kapital.stż Osterer, z Zabłotowa radca 
sądu S. Obsrtyński, notarjnsz A. Schapira i lekarz 
dr F. Lie, 

Z większej posiadłości wybrano pp. J. Cheuła z 
Mikuliniec, L. Teodorowicza z Nowosielicy, M. Zada- 
rowiesa z Chlebiczyna i E. Komara z Uścia. 

Bitwa Ra pelsch g'erczyckich, Pierą nam: Da. 
20 września b. r. cały bataljon „gonntagsjazerów" s 
Bochai od samego rana prowsdził wojnę ze zwierzy- 
ną wszelkiego rodzaju na zakończenie 6 letniego pe- 
rjodu polowania. Ależ scb!e używali! Padło kilka za- 
jący, psów gospodarskich i kotów, obok licznych ran- 
nych. Ciekawi jesteśmy, pod osyją to komezdą się 
działo, bo przecież były dzierżawca polowania p. dr 
Kuncza, miesskający daleko po za cbrębem, nie polu- 
jący woale, a pociągany za innych do xapłacen!a gmi- 
nie czjnszu, byłby uwsanował prawo, wzbraniające 
zabijać zające przed 1 paźłsiernika. — Cóż na to 
władza opiekuńcza ? 

Wiee pólski odbył się wozoraj w Tsraopolu. 
Sprawozdanie podamy w najbliższym numerze. 

Zatwierdzenia wyberu (Tel) Cesarz zatwier- 
dził wybór Marjana bar. Błażowsktego właśc. dóbr 
Nowosiółka Jeżłowicka, Ha prazest, i dr, Edmuada 
Krzyżanowskiego, lekarza w Buczaczu, na zastępię 
prezesa Rady powistowej w Buczaczu 

Przemysł krajowy m Pelscy. Z Centralnego 
Związku gal. przemysła fabr. otrzymujemy następujące 
wyjsknienie : 

„W Nrze 215 „Głosu narsdn* w notatce zatyta- 
łowanej „Przemysł krajowy a Polacy*, wymieniono 
m. i. fabrykę szkła Kropf i Bombach w Żółkwi w 
liczbie tych, co z pominięciem krajowych zakładów 
przemysłowych zamówieniami swemi popierają firmy 
zagraniczne i obce. 

W obronie nprawnionych interesów Huty szkła w 
Żółkwi (jako członka podpisanego „Zwiąsku”) o któ- 
rej nielojalnem niejakoby zachowaniu się powyżej 
wspomniana notatka wobse nieobezaanych z istotnym 
stanem rzeczy mogłaby świadczyć, presimy uprzejmie 
Ssan. Redakcję w łamach cennego Jej wydawnictwa 
podać do publicznej wiadomości, że firma Kropf i Bom- 
bach już od lat przeszło dwudziestu nie istnieje, oraz 
że przedsiębiorstwo przemysłowe pod firmą „Huta 
uzkia w Żółkwi“ w fabryce „Fritt Kuranda Perch- 
toldsdorf bei Wien“ żadnych pieczęci nie samawiało*. 

Zsamieszczając powyższe wyjsśnienie dodajemy, że 
azez informator opierał wię ns cexniku firmy niemie- 
ckiej, do której przedewezystkiem należałoby się zwró- 
ció, skoro dla celów reklamowych wymienia odbior- 
ku (re A lub takich, którzy zamówień nie 
robili. 
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W teatrze miejskim odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 26 bm. wieczór humorystyczny Aitara Za- 
wadzkiego i Marji Jacobi Zawadskiej w komedjack 
mimicznych według xcenarjusza teatru „dos Capuols 
nes“ w Paryżu oraz komedj! transfrmasyjnej. Pro- 
gram obejmuje „Ręta* (La malta) dramat mimiczny 
w 1 aksie z muryką Bereniego. „Szczególna! noy“ — 
transformacyjaa w 1 akcie A. Zawadzkiego. „Praw- 
nik IV roku*, f:agmert z życia studentów w 1 aksie 
A. Zawadzkiego i „Twórca laler“ komedja w 1 aksie, 
muzyka Pawła L'ueo. 

Dóm Matejki — stanowiący od niedawna nowy 
oddział Muzeum Narodowego — ursądzopy wewnątrz 
jak na nasze stosunki i gzozuzłe środki z przepychem, 
razł oko nietylko dwoma sklspami ra dole, lecz tak- 
że stsrą, zwykłymi prętami okratowaną bramą. Obe- 
coaja dzięki ofiarności zgromadzenia ślusarsy warszaw- 
skich, wprawiono w okna brawy nową kutą w żela- 
zie kratę, wysoce artyctyczną i bardzo ozdobną. Gdy- 
by jeszcze gmiza pomna zasady „sasra profasie mi- 
Bosere Rom lieet“ usnuęła oba sklepy s yarteru, Íssa- 
da Domu Matejki nie pozestawiałaby nio d: życzenia. 

Stow. niuczysielek. Nadzwyczajne wałae xgro« 
riadzenią człokków Strwarzyszenia nauczycielek, od- 
będzie się w niedz'elę, 9 poźdciernika b. r., we wła- 
snym lokalu przy ul. Krepaiczej 1. 16 II p., o go- 
dzinie 3 pe p'łudniu. Na porządku dzioannym jest 
wybór prezesowej i wiseprezerowej. W razie nieze- 
branie się potrzebnej wedle statata lorby członków, 
odkędzie się walna zgromadzenie tegoż dnia o gods. 
31/, po poładniu bez względu xa ilość obe- 
onych. » : 

Kursa majstorskie. W prezydjam Magistratu roz- 
poczęły się obrady med założeniem w Krakowie przy 
Mus'um  tęchnierno-przemysłow'm stałych kursów 
majsterskich dla stolarzy. W konferencji brali udsiał: 
prezydent m gts dr Leo, dyr. Jan Rotter, profesoro- 
wie szkoły yrsemysłowej, delegat ministerjium handle 
z Wiedsia. radon ministetstwa Müller i delegaci IV 
wydziału Magistratu. 

„Przyjsżń”* krąkówska zaprasza swoich csłok- 
ków x rodzinami! do wzięcia rdzisła gremjałnia w 
wystawie metal wej w dniu 25 wrseśsia. Wstęp pe 
gBitonych cosmach. Puskt zbormy godzina 2 po poła- 
dniu w doma Stow. przy ul. św. Tomasza l. 37. 

Poświęcenia ncwej siedziby chrześcijańsziego 
handłu towarów Kolozjalnych i delikatesów w połą- 
csea'na pokojami gościnneni do Śniadań, p. Bolesta- 
wa Zawady przy ul. Karmelickiej 1. 32 dopełnił wozo- 
raj sęduiwy Karmelita O. Benedykt Postulka, jubilat. 
P. Zanade, rnazy w maszem mieście w gronie chrze- 
ścijażstiego kupiectwa, sklep swój zaopatrzył dosta- 
tnio w tossry, a lckal cały urządzł gustowne, tak 
zgmnętrzn'e, jak t wswnętrznie. Piwa do haadlu do- 
starcza browsr zasł:dów w Teuczynku. 

Aresztowanie złodziejki Osegdaj arezstowała 
tatejsza pol'cja niejaką Jóstfę Dobosz, notoryosag sło- 
dsiejtę ścigsną listami gończymi przes sąd obwode- 
wy w Jaśle xa liczne kradzieże popełniune tamże. 
AAAA ALTAY. E DUDI KZPRDCYW D ZAC 


Gakryelski kupuje, sprzedaje | najwcje. 
fortep'eny, pisutna, Rarwonje | piamela —- 
krajowe i zagreniazna ~- BOWS | PEAGTARO -~ 
sa gotówkę i na spłaty — ber raliexki. 
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Repertuar Teatru Miejskiego. 

W piątek 28 września: „Wesele*, dramat w 8 aktach 
wierszem St. Wyspiańskiego (po rez 49). 

W niedzielę 25 wrześniu: „Bolesław Śmiały”, dramat 
w 3 akt. St. Wyspiańskiego (po raz 16). 

Wys ościnne Wincentego Rapackiego. 

W di 2 wiat „Pan Jowislaki*. kom, w 4 akt. 
AI. hr. Fredry (ostatni występ W. Rapackiego). 
ERY E EE a Kc > 


Rada miasta. 


Pierwsze posiedzenie po ferjach letnich odbyła. 
się po raz pierwszy pod przewodnictwem prezy- 
denta dra Leo po jego zaprzysiężenia. Prezydenć 
powitał Radę oznajmianiem, że zamknięcie spra- 
wozdania rachunkowego budżetu za rok 1903 zo- 
stało wygotowane. Projekt budżetu m. na rok 
1904 został jaż wygotowany i w przyszłym ty- 
godniu pójdzie pod obrady magistratu. Wykcń- 
ezony już referat o rachunkach binra i wodocią- 
gu m. jest obecnie w druku, a referat dyr. b- 
down. p. Wdowiszewskiego o czyszczeniu miasta 
jest na ukończeniu. Wreszcie zaznacza prezydent, 
że po skompletowaniu prezydjem przedłożone bę- 
dą wnioski w sprawie Gbsadsenia posad Magi- 
strata. — Następnie udzielono urlopów radcom ne. 
pp. Szatkowskiemu, Boringerowi, dr Tomkowi- 
ezowi, Bialikowi oraz przyjęto de wiadomości 
usprawiedliwienie p. Fr. Slęka z Franzensbadu, 
że nie mógł uczestniczyć w akcie zaprzysiężenia 
prezydenta. 

Sekretarz Rady, dr Nowieki, edcxytał nastę- 
pnie pisma nadeszłe do prezydjam, a między in- 
nemi rekurs Spółki Tramwajowej przectw podat- 
kowi na bilety jazdy, prośbę Michała Przybyło- 
wioza, artysty teatra m. o wyznaczenie emery- 
tury z funduszu emerytalnego, tudzież inne pros- 
by i pisma, które odesłano do odpowiednich se- 
keji. 
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Interpelacje. 

R. m. Rotter interpelaje z powoda, że prof. 
askoły drowi Stan. Aaczycowi za 14 k. zaległego 
podatku bez żadnego upomnienia, podezas jego 
mieobecności sajęto lustro, które tylko dzięki 
temu, że jeszcze w porę powrócił, uratował. 

Prezydent oświadcza, że rzecz tę każe 
zbadać, a w razie uchybienia, urzędnik zostanie 
odpowiednio upomniany. 

R. m. Rotter podnosi sprawę wyborn ko- 
misji reformy obecnego statutu miejskiego i za- 
pytuje, w jakiem stadjum ta sprawa się snaj- 
duje ? 

Prezydent oświadesa, że potrzebne wnio- 
ski wkrótce zostaną przez sekcję prawniczą prred- 
łożone Radrie miasta. 


Komisja drożyźniana. 

R. m. Ponikło stawia wniosek utworzenia 
komisji drożyźnianej dla ubogiej ludności z po- 
wodu tegorocznej posuchy. 

Wniosek ten odesłano do sekcji ekonomi- 
cznej. 

Manipulacja w magistracie. 

R. m. Rosenblatt w sprawie organizacji 
magistratu zapytuje, esy będzie uwzględnionem 
uproszczenie manipulacji i czy sprawa ta przeka- 
zaną zostanie do załatwienia sekcji III? 

Prezydent oznajmia, że sprawa ta przedło- 
żoną zostanie sekcji III, jako drugiej instancji. 


Budowa Akademi handlowej. 

Dyr. budow. Wdowiszewski przedstawia 
sprawę obywateli z ulicy Kupncyńskiej, którzy 
w prośbie swojej do Rady m. żądają wstreyma- 
nia budowy Akademji handlowej, ewentualnie co- 
foięcia fandamentów pod tę budowę o 3 metry. 

Po wyjaśnieniu ustawy budowlanej ze strony 
dyr. Wdowiezewskiego i po krótkiej dyskusji — 
Rada uchwaliła nad podaniem obywateli przejść 
do porządku dziennege. 

Porządek dzienny. 

Rada uchwaliła kupno parceli od dra Stefa- 
na Filipkiewicza na Grzegórzkach o łącznej po- 
wierzchni 8931/, sążni kw. na rozszerzenie rze" 
Źni miejskiej, zaryczałtową kwotę 28.000 koron. 

Na wniosek sekcji ekonomicznej uchwalono 
nabyć skrawek gruntu od Stow. ochrony biednych 
starców żydowskich „Asyfss Skenim*, celem roz- 
szerzenia ulicy Krakowskiej na Kaximierzn. 

Na wniosek tejże sekcji uchwalono nabycie 
gruntu od p. Autoniego Chabowskiego w zamian 
Ki grunt miejski, celem rozszerzenia plaen Głro= 

e. — 

Następnie na wniosek sekcji I. i komisji in- 
mwestycyjnej Rada dodatkowo do uchwały z 18 
lipca b. r. zobowiązała się odnowić i przebudo- 
wać prebendę kościoła Bożego Miłosierdzia na 
Smoleńsku, w zamian za grant, jaki prebenda z 
pareel budowlanych w ilości około 174 sążni kw. 
odstąpi gminie m. Krakowa na własność pod re- 
gulację przyległych ulie 1 na utworzenie placa 
publicznego koło kościoła 

W dyskusji r. m. Maciołowski opisujące 
opłakany stan prebendy, prosi o natychmiastowe 
przystąpienie do przebudowy i odnowienia, z u- 
wagi, że przez zimę budynek tak sią zniszczy, 
iż koszta będą podwójne. 

R. m. Rotter potwierdzając to zdanie, są: 
dzi, że budowa może się w bieżącym roku roz- 
począć, by ją ukończyć przed wiosną. 

Prezydent obiecuje, że restauracja odbę- 
dzie się po zatwierdzeniu przez konsystorz i na- 
miestnietwo. 

R. m. Łepkowski żąda, aby bez względu 
na zatwierdsenie, do przebudowy przystąpiono. 

Na wniosek sekcji II i III, oraz Komitetu 
Muzeum Narodowego, Ruda uchwaliła przyjąć 
x wdzięcznością zapis uczyniony przez Włodki- 
mirę z Kratńskich Szołayską w formie fundacji 
ua rzecz Museum Narodowego i wyrazić ofiaro- 
dawczyni gorąee podziękowanie. 

Dalej uchwaliła Rada kredyt dodatkowy w 
kwocie 5500 kor. na adaptacją w straży po- 
żarnej. 

Na wniosek sekcji II. udzieliła Rada 800 
kor. (poraz ostatni) subwencji prywatnemu se- 
minarjum nauczycielskiemu żeńskiemu w Krako- 
wie ns, rok 1904 i zarazem poleciła Magistrato- 
wi, ażeby wniósł petycję do Sejmu o wyjednanie 
a rządu założenia w Krakowie drugiego semina- 
rjnm nanczycielsciego żeńskiego. 

Po przyjęcia do wiadomości sprawozdania dra 
St. Kreyżanowikiego, dyrektora archiwum aktów 
dawvych w. Krakowa za rok 1902, wybrano r. 
m. Jaworniekisgo do komisji konsensowej w miej- 
sce r. m. St, Domańskiego. 

Pesiedzenie tajne. 

Przy drzwiach zamkniętych wybrano prof. 

dra Rostefiiskiego na dyrektora dla kursów wyż- 
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przy Rynku. 
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Kraków, ul. Flerjańska 7, tas 
Lwów, Flija plac Halleki 7. 


„SŁOS' NARODU" 


szych dla kobiet imienia Adrjana Baranisckiego 
na rok jeden. 


Z sali sądowej. 


Defraudacje w Towarzystwie rękodzielników. 

Tylokrotnie odkładany proces sprawców gło- 
śnych kradzieży i oszustw, popełnionych w kra 
kowskiem Tow. kred. rękodzielników i przemy- 
słowców, rozpoczął się nareszcie we czwartek 
przed trybułem przysięgłych. 

O godzinie 9 rano przewodniezący sądu przy- 
stąpił do wylosowania przysięgłych, co i tym 
razem przedstawiałe niemało trudności, ponieważ 
wielu powołanych usiłowało uwolnić się od ucią- 
żliwego obowiązku. Ostatecznie złożono ławę 
z następujących osób: 

1) dr Karol Łakassewicz, lekarz, 2) Franci- 
szek Stankiewicz, stolarz, 3) Maksymiljan Hal- 
pern, urzędnik tow. Ubesp. „Fönix“, 4) Józef 
Hamerlak, urzędnik kasy oszez., 5) Henryk Bro- 
niowski, urzęd. Towarz. Wsaj. ubezp., 6) Karol 
Brener, wł. realn., 7) Alfred Weiss, aptekarz, 
8) Wilhelm Mikuszewski, wł. realn., 9) Józef 
Prochownik, wł. realn., 10) Aron Faust, księ- 
geirg 11) J alga Wiśniowski, bandel wędlin, 
12) Ferdynand Świszczowski, wł. realn. 

Zastępcy: Izaak Horowitz, wł. realn., 2) Ka- 
zimierz Wałkowiński, wł. realn, 

Juko rzeczoznawcy ksiąg buhalteryjnych powo- 
tani pp. Gablens urzędnik Tow. Ubesp. i Doraw- 
ski urzędnik kasy Oszczędnośsi. 

Cała ława obrońtów wystąpiła w togsch 
niedawno wprowadzonych rozporządzeniem mini- 
stra sprawiedliwości. 

Ze strony poszkodowanego Towarzystwa wy- 
stępuje syndyk kasy, adw. dr. St. Rowiński. 

O:karżeni Müller, Barko i Walia występują 
pod strażą więsienną, natomiast Chmarski i dwaj 
Kawkowie odpowiadają z wolnej stopy. 

Trzej pierwsi mimo dłażscego więzienia śled- 
czego nie wyglądają na prześladowanych — Miil- 
ler z dużą rudo-blond brodą, ma cerę wcale 
świeżą — Barko z dużymi ciemnymi wąsami, 
o cerze nieco Śniadej wygląda zdrowe i spokoj- 
nie; Walla, z tej trójki najszezuplejszy, z małemi 
wąsami. 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia przewo- 
dniezący, radea Błonarowicz polecił świadkom 
zgłesić się w poniedziałek do przesłuchania. 

Przystąpiono następnie do odczytania aktu 
oskarżenia, obejmującego 68 stronie in folio. 
Qayuność ta trwała przeszło 3 godziny s prse- 
rwą 20 minutową, poczem rozpoczęło się prze- 
słuchanie oskarżonego Mazs. Miillera. Na za- 
pytanie przewodnitzącoego czem był oskarżony 
nim przybył do Krakowa i skąd przybył, osk. 
odpowiada, że był strażnikiem skarbowym sta: 
cjonowanym w Dąbrowie do roka 1890, skąd 
został wydalony z powodu nadażycia 
władzy. Pobrawszy mianowicie kwotę 18 złr., 
nieprawnie z tego 9 gir. zatrzymał. Za czyn ten 
zasądził sąd skarbowy Millera na miesiąc wię- 
ziemia i degradację. 

Oskarżony starał sią następnie u władz kom- 
petentnych o yrzyjęcie go powrotne na dawne 
zajęcie, gdy jednak starania jego nie odniosły 
zkutku, zażądał od nadstrażnika p. Frankie wieza, 
swego oskarżyciela, wypłacenia ma kwoty 100 
koron, w przeciwnym bowiem razie groził wzno- 
wieniem procesu i powstałemi stąd nieprzyje- 
mnościami dla niego. W wypadku, gdyby p. Fran- 
kiewiez propozycję Móllera przyjął, obiseał ten- 
że winę czynu przyjąć na siebie. 

Poza tem oskarżony podejrzany był o kra- 
dzież zegarka u niejakiego Zatorskiego, został 
jednak przez sąd w Pilźnie od oskarżenia nwol- 
niony. Następnie udał się do Krakowa, gdzie o- 
trzyaał posadę w urzędzie podatkowym. 

W towarzystwie kredytowem otrzymał Miiller 
posadę bez poprzadnich starań. Poozątkowo był 
tam dyetarjnszem z płacą miesięczną 50 koron, 
w pół roku później otrzymał nominację RA urzę- 
daika tegoż towarzystwa z płacą 125 kor. mie: 
sięcznie. Następnie podwyższono mu pensję na 
166 koron i przetrwał z nią lat eztery t. j. na 
krótko przed wykryciem malwersacyj kasowych. 

Na tem odroczono rozprawę de dnia nastę- 
pnego. 
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* Z teatru. Dożywocie. Pod niepomyślnym 
znakiem odbywało się to wczorajsze przedsta- 


wienie. P. Sobiesław, wymarzony przedstawiciel 
Birbenskiego zachrypł i tylko z trudem, by nie 


wyrabia 
ma zamówienia. 


Najgustowniejsze ubrania 
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srywać przedstawienia dociągaął rolę do końsa. 
Pewien nerwowy niepokój, jaki się wskutek tege 
udzielił współgrającym, nie mópł na dobre wyjść 
tej odrębnej w twórczości Fredry komedji, prze- 
pojonej łagodną a cierpką dronją. Pewnym sie- 
bie był oczywiście p. Rapacki, dając jeden wię- 
cej dowód swej bogatej i niezawodrąctej pomy- 
słowości charakterystycznej, nawst w roli nie- 
zupełnie przypadającej rodzajowi temperamentu 
artysty. Co zresztą było dobrego w przedstawie- 
niu przypisać należy p. Czechowskiej, (nader 
miłej Ró) i dobrze charakterystycznej grze pp. 
Kotarbińskiego 1 Jeduowskiego. t. 

* Abgar-Sottan. „Rywale“. Powieść. Kraków. 
Nakład Spółki wydawniczej polskiej. 1904. 

(z. s) Wiejskie powieści Abgara-Sołtana po- 
siadają urok swojskości, który sprawia, ża csye 
tujemy je z przyjemnością, chociaż — nie obu- 
dzają sejęcia dramatycsnemi zawikłaniami, nie 
czarują poezją duchowych nastrojów i nie drażnią 
nerwów zmysłową, lub alkoholiczną hałncynacją. 
Bywają najczęściej kawałkiem zwyczajnego ży” 
cia, omówionego ładnie, obserwowanego bacsnie 
i bezstronnie, odwaorowanego wykwintnie, echo- 
ciast z prostotą, nie posbawioną wdzięku. Do 
najlepszych zaliczyć należy powieść najnowszą, 
powyżej wymienioną. Znajdujemy w niej, na 
krajobrazowem tie Pokucia i Podola galicyjskie= 
go, wiernie odtworzone typy ormiańsko-szlache- 
ckie, przeciętnie bardzo sympatyczne, a nie nu- 
dne, przeciwnie żywe interesnjące. Opowiadanie 
przesuwa przed ocami nassemi postacie, dyseg- 
ce prawdą, przeniesione na karty książki z fo- 
tograficzną dokładnością. Wypadki noszą na so- 
bie cechy codziennej rzeczywistości, ustawione 
a9 jednak tak zręcznie w właściwem sobie, u- 
datnem oświetleniu, że nie wydają się banalny- 
mi i pospolitymi. Tu i ówdzie, zwłaszera dwie 
figury dwóch archeologów z Krakowa, pochyłają 
się niekiedy ku nisinom karykatury, lecz kary. 
katuralność ich nie jest rażącą, chociaż rozśjnie- 
sza i bawi. Jedno mielibyśmy tylko do zarzuce= 
nia autorowi, a mianowicie, że wspomina Gza= 
sem o rzekomej nienawiści Polaków do Ormian, 
osiedlonych przed wiekami na ziemiach polskich. 
O nienawiści — w cistom znaczenia tego wy- 
razu — nie słyszeliśmy nigdy. Nie dostrzegamy 
jej nawet w niemądrych, lecz w gruncie rzeczy 
niewinnych żartach, jakimi żle wychowani ludsie 
od czasu do czasu ich prześladają, bo przede- 
wszystkiem, wraz z całym narodowym ogółem 
naszym, odczuwamy dia Ormian w Polsce, wie- 
le — bardzo wiele życzliwości, na którą zasła- 
gują zupełnie licznymi przymiotami sarea i cha- 
rakteru, oraz głębokiem i szezerem ukochaniem 
wspólnej nam Wszystkim ojczysny. 


* Kazimierz Sterling. „Nastroje“. Warszawa 
1900 (?). 

(z. s.) Jeszcze jeden tomik poezyj, rzucony 
na pastwę obojętności publicznej. Przedrukował 
go widocznie autor w Krakowie z pierwotnego 
wydania warszawskiego, w krótkiej bowiem przed- 
mowie objaśnia, że okoliczności od niego nieza- 
leżne powstrzymywały czas dłaższy ukazanie się 
książeczki w Galicji Czy na dłnższem oczekiwa” 
niu straciła co Galicja? Wątpię. Wiersze p. Ka: 
zimierza Sterlinga przypominają niekiedy szkie- 
letem formy romantyków naszych, niekiedy A- 
anyka, a czasem Parnasjanów franenskich, szcz€- 
gólnie Teodora Banyille'a. Proza rytmiczna i dja- 
iogowa usiłaje niezbyt szczęśliwie uchwielć toa 
Tetmajerowskich drobiazgów. Myśli zaś, chociaż 
na szczndłach biegną w górę, bywają jednak w 
gruncie rzeszy albo stare i oklepane, albo pro- 
zaiezne i pospolite. 

WOJNA. 
Depesze dzxziomne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Paryż 22 września. Korespondent cho de 
Paris donosi z Petorsburga: Tutejsze koła woj- 
skowe przyznają, że Japończycy zająwszy 
wyżyny Sziuszin, panują nad wewnętrzny- 
mi fortami Portu Artura, które są tylko © 
dwa klm. od tych wyżyn odległe. Stóssi będzie 
mimo tego stawiał dalej opór. 

Czifu 22 września. (Reuter) Żona pewnego 
ros. oficera, rodowita Angielka, która razem z ks. 
Radztwiłłem przybyła z Portu Artura do Czifu, 
opowiada, że w szpitalach Portu Artura 
znajduje się bardzo wiele chorych, 
którzy „doznają bardzo starannej pielęgnacji. — 
Wypadki chorób zakaźnych są jedoskże rzadkie. 
Ranni od kul japońskich powracają 
prędko do zdrowia. Wiele osób umiera od 
ukąszenia much, które poprzednio zaka- 
ziły się zgnilizną trnpów. — Stare 


PIERWSZE MAGAZYNY 


gotowych ubrań 


w kraju wyrobionych:. 


s s dnia 23 września 


miasto Port Artur jest prawie zupeł- 
nie zniszczone. Straty w ludziach są sto- 
zankowo małe. Garnizon ciągle jeszeze nie wie- 
rzy w upadek twierdzy. 

Londyn 22 września. Biuro Reutera donosi 
z bardzo dobrego Źródła x Szanghsja, że ro- 
syjaka flota w Porcie Artura posta- 
nowiła z powodu ciągłego bombardo- 
wania japońskiego opuścić Port Ar- 
tura i schronić się do jednego z par- 
tów neutralnych. 

Marsz Japończyków na Mukden. 
Londyn 22 września. Daily Telegr. donosi 


x Tokio: Nadeszło tu sprawozdanie Oyamy z 20 . 


b. m., które donosi: Oddział nieprzyjscielski w 


sile przynsjmniej 4 bataljonów piechoty, 8 szwe:- ' 
dronów konnicy i 8 armat przybył cd Thusu, 6 : 


inny oddział w sile jednego batalijonu piechoty, 
nies konnicy i 6 armat od Mukdena. 


D. 17 b. m. grryszło do starcia pod Pinksjt- i 
se, 21 kim. na półace od Biusika. Walka trwa- | 


ła do 3 ciej po południu. Inny oddział nieprzy- 
jse'elski, który również cd Mukdenu zbliżył stę 
do przycyj japońskich, został o godzinie 4 tej 
pop. odparty i zmuszony do cofnięcia 
sie na nółnoc. 

Nessa artyierja ścigała ten od: 
drial i zadrła mn znaczne straty. Głó. 
wna część oddziałów nieprzyjacielskich cufnę- 
łe się nastepnie, pozostała zaś Część sts- 
wiaża delej epór, lees koło g. 7-mej wie- 
erór musiała siłę także tofnąć. 

Dzlste sprawordanie Oyamy donosi, że od- 
dział rieprzyjacielski, który atakował koło Pin- 
kaitae, liczył 7 bataljonów piechoty i 


2 baterje — Csęść tysh oddziałów jeszcze w : 


dnta 18 b. m. snajdcwała się przed frontem ko- 
łumn japońskich — Gros armji ros. stoi, jak się 
zdsje, koło Hejlergsoy(?) i Fengjits. 
Warbowanie na echotników. 
Kolonja 32 września. Koelnische Ztg. donosi 
z Petersburga: Chorążowie rezerwy otrzymali we- 
zwante, aty dobrowulnie wstąpili do crynnej ar- 
mji Po krótkiem ćwiczeniu przy frenecie wojsk 
syberyjszich będą eni wysłani na plas boju dla 
zastąpienie rannych i zabitych oficerów. 
Sprzedaż kolei mandżyrskiej. 
LendyR 22 września. — Morning Post doncsi 
z Szanghaju: Wedłng doniesień pism chińskich, 


nalega poseł rosyjski w Pekinie us rząd chiń- 


ski, sby nabył kolej mandżurską. 
Depesze nocne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 23 września. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi, że od 19 b. m. Japończycy sdoby- 
li trzy forty i obecnie panują nad li- 
nja wewnętrzną szańców portartarskich. 

Tokio 23 wrześnin. Mimo, 14 detyeh*zas brak 
urzędowego potwierdzenia, uważają za rzecz 
pewną, że Japończycy zajęli fort Kr- 
ropatkina iinne wzgórza na zachód 
ed Iczen. — Pozycje te zsjęli Japońezyty po 
przypusszczeniurozpacziiwego sztur- 
m. — 

Wszystkie usiłowania Rosjan, aby 
pozycje te nznowoodzyskać, zostaly 
adaremnione. 

Czingtau 23 września. Kupiec amerykański, 
nszriskiem Davidson, przybyły z Porta Artura, 
opowiada, że Japończycy przed niedawnym csa- 
sem odcięli wodociąg z Porta Artura. 
Od tego ezasu garnizon masi nżywać wody uzy- 
ska: ej za pomocą kotdensatorów, co jedusk u- 
stanie z chwilą wyczerpania się zapasów węgla, 
a garnizon będzie mógł używać wody jedynie 
x nieczystych studzien. 

Przed waluą bitwą. 

_ Lendyn 23 września. (Tel. wł.) Marszałek 
Oyama wezwał proklawacją swoje 
wojska, aby nie oszczędsały się ido- 
łożyły wszelkich wysiłków w uewej, 
obecnie czekającej ich bitwie, gdyż 
bitwa ta rozstrzygnie o losie kampa- 
zji. Teraz, gdy cały Świat cywilizowany patrzy 
na armję japchńską, podziwia ją i x nig sympa- 
tyzuje, ta armia musi okazać, że jest godną te- 
go podziwu | tych sympatji. 

Losdyn 23 września. (Tel. wł.) Z Tokio do. 
noszą, że Rosjanie zbudowali na rzece 
Hur 3 mosty pontonewe, aby umożli- 
wić przyjście w porę snacsnych re- 
zerw, t põłnoceego brzegu na brzeg południo- 
wy. Nowa bitwa bewiem stoczona bę. 
dzie prawdopodobnie na południo- 
wym braegu Huaho. 

Obecnie nastała piękna pogoda, ale ranki xa- 
ezynają być zimne i mroźne. 

Londyn 23 września. (Tel. wł.) W Mukde- 
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podobnie kożo Fusznn (także: Fasan, c 30 
mil snzielskich na wsehód od Mekdean). 


Petersburg 23 września. (Oficjalnie). Telegram ; 
jenerala Kuropatkira do cara Mikołaja z dola ' 


enegdajszego donosi: Na południowym froncie na- 


szej armji niema zmian. Wedłng donissień, jakie 


otrzymałem, w potyczce w wąwosie Dalia w d 


20 b. m. wykorał nieprzyjaciel dwukrotnie atak, ; 


lecz zostat wszędsie ze znacznymi straiami od- 
Party. 
Zabraliśmy kilku nieprzyjaciół do niewoli, 
oraz wiele broni i «muniejl. Po naszej stroaie 
jeden cficer i trzej żołnierze zabici, 43 ranuych, 
z których wielu powróciło jaż do szeregów. 

- Loudyn 23 września. (Tel. wł.) Wojska ro- 
syjskie cofnęły się z Pingtaitse. 


Oku o bitwie pod Liaojanem. 


i nadesiał do Tokio obszerne ayrawosdanie o bi- 
twie pod Liuojsnem. W sprawozdania tem wy- 
kasuje cn, te Kuropatkin wdając się w bitwę 
pod Liaojanew, nie myślał o odwrocie, 
lecz sądził, że pokona Japończyków i zmusi ich 
do sufnienia się. Dzielna jednak akcja korpusn 
Kurokiego rorstrzygnęła biiwę wa korzyść Ja- 
pończyków i xmnsiła Kurepztkina do co- 
fnięcia się. Zatem jego odwrót nie był 
debrewolny — jsx io Kuropatkin głosi. 
Wydalenie Danczenzi. 

Petersburg 23 września. (Tel. wł.). Jak wia- 
dome, korespondent Danesesko ctrzymał rozkaz 
ozuszezenia głównej kwatery rosyjskiej i powró- 
cenia do Rosji europejskiej. Wydalenie to, jak 
stę cbecnie okazuje, nastąpiło » tego powodu, że 
Daaczinko skrytykował oficerów rosyjskich, któ- 
rey po przybycia do Mukdenu i Tieniinu, zarar 
po bitwie zaczęli bardzo pić. 

Admirał Matuszewicz. 

Londyn 23 wrzesnia. (Tel. wł.). Z partu nie- 
miesziego Tsipgiau donoszą, że admirał Matu- 
szewier, reniony padezaa bitwy fity portartar- 
skiej z admirałem Togo, supeluie jo% wyzdro- 
wieś í opuścił szpital niemieczi. 

(Admirał Matuszewiex jest Poiakiera i bsrdeo 

; często praebywał w Królestwie Pulskiem. Red). 
| Kontrabanda. 
i Las Palmas 23 września, Ponieważ rosyjski 
| krążownik „Tores“, który znwiugł tu onegdaj, 
| począł nabierać węgiel, oirsysały władze tetej- 
| sze mczoruj rano rozkaz, aby przeszko: 
| dziły braniu przez ten okręt wogóle 
| węgla, wody t środków żywności. Wobee twgo 
| wezwano okręt, by zatycekh miast port 
| opuścił. Okcęt nie Aógi jedzekże tawu sadość 
| uczynić, ponieważ maaszyny jego zapsaaute 
| i wymsgają naprawy. 

Tsingtau 23 wrseśnie. Od 10 dni snajduje 
| stę tu kilka ckrętów węglowych Sądzą, że ła- 
| dans: ich preeznatzcne dla Pertu Artura. An- 
gieiski ckrąt węglowy „F. xtonhal* przeładował 
swój ładunek wegla us niamiecki okręt węglowy 
| „Erika“, Tntejsze władze lokalne sie chelały 
| poswolić „Eriee* ra wyjazd, póki nie złoży o- 
| świadczenia, że nie pojedzie do Porta Artura. 
| „Eriks“ wyjeżdża jutro. Jako cel podróży poda- 
je „Erika“ Japouję. 

Flota echotkicza rosyjska. 

Aden 23 wrreśnia Rosyjskie krążcenizi „Smo- 
leńsk* i „Petersburg* widziano onegdaj na mo- 
| rru Cserwcnem, płyngce w kierunku Sszeza. 

Flota bałtycka. 

Petersburg 23 wrzedniu. (Tel. wi.) Panezrnik 
„Orrel“, krążawnik „Oleg? i ckret transportowy 
„Bamczatka* odrlyngetły z Kronsstadn do Rewia, 
| celem połączenia się z flotą bsłtycks, do któraj 
j 
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zostały przydzielone. 
Naweływanie do barbarzyństwa. 

Petersburg 23 yrześnia. (Tel. wł) Znane te 
swego szowinizmu pisma Swiet nawołuje, aby z 
jeńcami japońskimi nie bawiono się 
w jakieś humanitarne sentymentali- 
zmy, nie dogadrano im, sle obchodzono się 
z nimi ostro. „Ce nas to obchodzi — pisze 
Swiet — że Japońtwgcy są ludźiaj kulturalnymi ! 
Rosja powinna w jeńcach jzpońskich widzieć tyl- 
ko żołnierzy tej ermji, która wyrzadziłs jej tak 
wiele słago i w sposób zdradziecki (?) rozpoczęła 
z nią wojnę”. 


Nowy Jerk 22 września. Podług telegramu 
z Buenos Aires, ministerstwo marynarki zaprze- 
cza, wobec pogłosek krążących w Petersbargn, 
jakoby exztery okręty wojeane argentyńskie, na- 
byte przez Rosję, przybyły do Libuwy, oraz ja- 
koby wogóle okręty argentyńskie zostały sprze- 
dane Rosji. 


mie sądze, że do walnej bitwy przyjdzie prawdo- : 


Npółka krawiecka 
W. Filipkiewicz,"T, BętkowskiEiEW, Miśko 
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| 
Lendyn 23 września. (Tel. wł.) Jenerał Oku | 
| 
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Zamach na jenerała policji. 
Berlin 23 września. (Tei., wł.). Berl, Tagbl. 
' doBosi z Oiez:y, ża praedwezoraj poj aln'ono tam 
zamach na jenerała policji Neuhard- 
ta. Jenerał nie odutósł żadnej rany. Sprawca 
ujęty. 
| Znmordowanie misjsnarzy w Chinach. 
| Beriin 23 września. Biuro Wolffa donost 
|: Szanzhaju: BMsąd chiński zzodził się dać sa- 
! dośćaczynienie za zamordowanie francuskich mi- 
| sjonarzy w Iesasg, a mianowicie ukarać winnych 
| urzędników i wybudewść sepital. Sprzwa pienię- 
| śnego odszscdowania jest jeszcze dotychczas w 
j zawiessenia. Wbrew poprzednim doniesieniom 
| stwierdzono obecnie, że Chihceycy protestanci 
| nie brali ndzłałn w morderstwie. 
| Zniesienie napiwków. 

Psryż 23 września. Kelnorzy rastauracyjni,. 
jako też część kelnerów kawiarnianych, odbyli 
wczoraj zgromadzenie, na którem domagali się: 
zniesienia napiyków. Po sproamsdraniu przyszło 
do tnrziiwych dacomiracyj, przytzem volicja. 
musisła interwenjować. 

Choroba króla saskiego. 

Drezne 13 września. Król Jerzy cierni od 
kilku dni na katar bronchjalny. Gorączka do- 
tychezas nie pojawiła się. Król cierpi często na 
brak tehn. 

Strejk w Marsylji. 

Marsylja 23 września. Walne zgromadzenie 
robutaików dckowych przyjęło wesoraj porządek. 
dzienny, aby istniejące dyferencje zostały przed- 
łożone sądowi rozjemczemu. 

Głucheniemy ojcobójoą. 
i Lwów 22 »rześnia. (Tel. pryw.) Preed tu- 
| tejszym trybunałem sędziów praysieglreh tocay 
się dzisiaj rozprawa karna prseciw 26-ietniemu 
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wi s pod Lubatzowa o sbreduię morderstwa do- 
konanego w czerwcu b. r. na osobie własnego 
ojca. Wyrok zapadnie wieczorem. 
Przeciw traktatowi Axegiji z Tybetem. 

Londyn; 22 września. Morning Post donosi 
z Szanghaju z daty 20 b. m., że rzęd chiński 
protestuje przeciw angislsko-tyketańskiej ume- 
wile, która narusza prawa Chin w Ty- 
becie. 

Paryż 32-go września. Echo de Paris donost 
z Petersburga, że rząd ros. przygotowuje metę 
z protestem przeciw traktatowi angielskc-tybe- 
tańskiemu i przeciw zamiarow! Anglji przy- 
właszezenia sobie protektoratu nat 
Tybetem. 


l 
głachoniewemu Jackowi Kałachowi, włościanino- 


Lwów 22 września. (Tel. pryw) Na wysta- 
wę metalową w Krakowie i na wystawę prac 
uorniów rękodzielniesych w Wiednia, wyjechało 
wezoraj 36 Lwowa 18 delegatów, z różnych za- 
wodów. pod przewodnictwem Izby Stowarzyszeć 
rękodzielmewych. 


łńnray telegraficzne. 

Wage 28-go września — (Cirie pon.) —Ułudsine W=- 
Marki 11750 "<zie wuiowa 39-40, "aw. vonte Sylabus 
wa 9765 62. « tr. zakóadn Fredyt. 66775 Akcje wie 
76880 tòclo Azylshania IBIBO, 4 kuje Hxdubziku 634 — 
Akcje 5 isrirnku 44786, akojs eniai patet, £47:28 ,... 
hardy 8550 Aktus fabryi brow 487 —, żzoża tytus ʻa 
347, „i łjyum7 48930 losy astara o 18450, k e 
258 


50 
Usposobienie : Realizacje i wypłaty na podstawie pla- 
tny h rztelarzy wywierały nariak. 
Zamknię ie lekye wzmocnione. 
Casiss Siny; 86 60—70, -- „ „37 
— pila 5 = rinłosk 
Barila 20-:0 września.-— ' 311743 «sa: 
Akcje ksadytowe 300/90, Tovaris Kw $r 


(Bpok.; 53:68 - BA). 


aAA Er 


renata 18376 


B Ą Ean R 


m-e e ra mane WE R - M + + WK 


r Bruno Wojciechowski 

b. asystent kliniki glnekologiozao-położniezej Uniw. lagłe:l 

ordynuje w chorobach dek p nić Podwale 9 Ip. 

od 3—5. Telefon Nr. 862. (Mieszkanie i telefon po Prof. 
Drze Raczyńskim). 2910 


Loterja policyjma, nadzwyczaj bogato wygosa- 
żona, « mianowicie 1500 cennych wygranych wartości 
50.000 koron, w tem brylany, złoto, srebro i inne warto- 
ściowe przedmioty, wszystko trwale i najpiękniej wyko- 
nane — a której los kosztuje tylko 1 koronę, wypłaca na 
ządanie gotówką 3 główne wygrane 25000, K000 1 1000 k. 
po potrącenin 10 pre podatku. — Ciągnienie nieodwołal- 
nie 38 października. 

zeczy: Ă a a] 


Peleryny Zako iańskie. 


Najtańsun *ródło zakupna peleryn męskich i damskich 
seo w Bazarze wyrobów krajowych 
$. ©. 5. Momendziński, Zskop””e. 


ną sezon jesienny maierjały tak krajowe jak 1 zagraniczne. 


wykonując zamówienia z najświeższych angielskich żurnali. 
Kraków, Floryańnska 51, obok Bramy floryańskiej. 


4383 
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wiedeńskiego. 
Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 81 x Krakowa 
447 , » " „ 1088 „ Podgórzn-Płankowe 
F 458 , $ przystanku 


ytęcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowiegch do 
wł, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęaimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 , 4 a n n n Podgórza-Plestowa 

ołoczysk ; połączenie : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sąoza, 
a. Koszyce i Budapesztn (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna:; w Ja- 
in do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzea; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
a; we Lwowie do lekam, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 ezarweg do Sko- 
0P26 czerwca do 30 września do Tachli) ad 1 maja do 30 września do 
a; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Taracpolu do Kopyszyniec; w Bor- 
ielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

B.19 reno pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

p. 22 a n n Podgórza-Płsszywa 


eozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przes 
mdów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
1 Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Lewo. 
0, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maia do 15 września 
e powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia eo dzień do Jenows, 
nem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.48 ,„ Š n a p n Podgórza-Płzasows 
de Wieliczki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Kssmyrzowe. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
l % „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
9.34 y hon r v non n raystanku p 
p trauswersalua przez Podgórze- Płaszów, Skawiuą 3acheę; połączenie : 
waryi do Wadowice i Bielska; w Jaces do Żywca i da Zwar ionis; 
abówae do Zakopanego; w Now. Sega iu Umowa, Koszyc i Budapesztu ; 
órzanach do Gortic; w N. Zagórza do Meać6-Laborcz, Kosayo i Budapadzta, 
yrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hneietyna. Przy tym po- 
4 kursuja od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Ža- 
o wóz wprost przechodzący I i II klasy. . 
10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.438 ,„ " z a „ 1014 „ Podgórza Płaszowa 
10.48 ,„ i = 4 4 ów M « przystankn 
epanego | Rabki; kursuje od 25 ezerwca do włącznie 15 września z wo: 
przechodzącemi I, II i II klasy z Kraxowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 prsei połndniem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
y UR o b » 7 n n „ Podgórza-Piaszowa 
„Ji odwełoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd ło Jasła, do Nowego 
"Ba, Orłowa, Koszyc i Budapesnta; w Rzamowia do Jasła a stąd do Nowego 
rza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawę 
ej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do lekau; w Krasnem 
odów; w Tarnopolu do Kopyszyniae; w Borkach wielkieh do Grzymałowa 
116 pn pol. pociąg owobowy Nr. 33 z Krakowa 
f „ 1084 „ Podgńrza-Płaszowa 
LB Ama 2 a n oonon o», Pizystaniy, 
hoby | QOówięcima przez Podgórze-Płaszów-Skawiną; połączenia w Kalwa- 
«o Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 
1.80 po poł. posiąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
ZK „aw ` p» » Podgórze-Płaszowa 
da Wieliczki. 


1.45 56 poł. pociag osobowy Nr. 6318 z Krakowa de Magity | Koomyrzowa. 


R4% po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krekowa 

wewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jaała i do Now. Sącza, od 
pca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Śrza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatynz; w Jarosławiu do Rawy 
5 Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, wa Lwowie do Krasnego i Brodów, 
edwołoczysk, Odessy i Kijowx, do lekan, od 1 maja do 15 wrzsśnia w uie- 
skie i święta do Janowa. 


|  £.05 po poł. posiąg osobowy Nr. 


8. n n M 4 n 
3.98 n a n n 2) nv A a przystanku 
Zakopasege | Rabki; kursuje ud 26 czorwea do 15 września włącznie x wo- 
wprost przechodzącemi I, II i III kiasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczó? posiąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 A er 4 u » n Podgórza-Płaczuwa 
da Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wisæór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa 
7.61 4 g P = n „ Podgórza-Płaszowa 
do Wiełłozki. 
7.56 wieczór pociąg osobowy Nr. 46 z Krakowa 
8.10 , 3 a „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
817,5 A ć BJ A a  -przysiankn 
Haig trazewersalua; przez Podgórze-Płaszów, Skawiną, Suchą; połączenia : 
j)kawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowice; 
|lowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bndapeartu; w Zagórzanach do Gorliu ; 
owym Zagórzu do Mezó-Labores, Koszyc i Budapesztu. do Chyrowa i Prze- 
Sa, do Stryja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kaemyrzewą. 


8.88 wieczór posiąg pospieszny Nr. 1 z Krakowe 
łakza; Bona: w Przemyśln do (hyrowa, a stąd do Stryja i Staniała- 
iwa; w lekanach do Bukaresztu, Konstancji a sąd we czwartki i niedziełe 
ntem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór posiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
„9.10 z pu + M » > - Podgórza Piastowa 
Pedwołoczysk; połączenia: we Lwowie dc Burdujeni. Baxaresatni Konstan- 
l. Stryja, ławocziego. Munka za i bulepesziu; w Kraman do Brodów i 
ows; w Zmuiopcle do Bopyczyniee; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.65 w nocy poaiąg osobowy Nr. 11 x Krakowa 
11.06 „ , 3 A = = „ Podgórza-Płaszowz 
Tarsspels; połączenia: w Bierzanowie do Wieiienki, w Darzowia do Stróż, 
pd do Jama, do Nowego Sącza, a od I magja do 80 września do Orłowa, Ko- 
Jo i Budspeaztn, w Dębiey do Tarnobrzega, Nadbrzazia i srzaz Rozwadów 
kieranka ku Przeworsku; w Raeszowia do Jasła, a stąd do Nowego ZAgÓŁZA, 
owa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Ohyrowa, 
yo Zagórsw, Kezi-Laborez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Cser- 
i Podo Stryja i Ławosznego, Janowa, do Rawy Ruski i Beixoa; w Krasnem 
' Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyczgniec. 


n n s 


Dr 


LJ » n n 


49 z Krakowa 
10% „ Podgórza-Płaszowa 


1140 w nooy pociąg osobowy Nr. 47 x Krakowa 
1154 „ , % r „ 1028 „ Podgórza-Płuazowa 
i + 1200 „ , a n ©) nn s -preinaka 
"[ Nowego Sąsza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, ; połączacia: w dite- 
Papa jo Pda i rre mów y abi ve e żadni 
dv a, Komme i Z Krakowa do zR 
Wea) wosy wprost przeslodzęca. a”) 


z 


Przyjazd do Krakowa t do Podgórza: 


4.20 rano pusiąg osobowy Nr. 12 do Pudgorza-Płaskowa 

440 , = H n » n Krakowa 
z Pedwałoszysk; połęcsenia: w Podwołoczywksch od Odessy i Kijowd; w Borkach 
wielkieh od Grzyrzałowa; w Tarnopolu z Kopyczynies; w Kramer oś Brodór ; 
we Lwowie od icken, Stryja, od 1 mają do l4 czerwsa od Skołego, od 16 
czerwea do 30 września od Tucbli, Bełzcz, Kawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Ohyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chysowra, Nowego Za- 
górza przaz Jasło; w Taruowio od Jasta i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku 

5.58 , R = n 48 cj É -Płaszowa 

6.07 " n UJ * > : Krajowa 
z linii tranaweraciaej przez Jnchą, Skawiią, Podgórza-Płassów ; połączebiz: 
w Nowym Zagórza od Jiauieławsn:, Stryja, Chyrowa. Przenyśla przas Chy- 
rów; w Zagórzanach s Głoriic; w Nowym Sosa od Budđdagersiu, Hrezyc, 
Orłowa. 


6.41 rano poułąg pospieszny Nr. 8 do Podgoras-Płaszowa 
650 ,„ = 5 n n y Krakowa 
z lokaa; połączenie: w Ieksnwch W Środy i nięduistu przes Koustanzyą » Kon- 
stantynopola, (ckrąrsm ds Konstancyi), codzień od Bninrowstx; "4 Lwowia 2 
Budapesztu, Munkasza, Ławoczneza, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za- 
górza, Uuyzuwa. 


7.12 rano posgiąy miąszany Nr. 
pore 2 


461 do Podgórze-Płaszowa 
a Krotow 


z Weitoski. 


7.46 rano pociąg osobowy Nr. 63418 du Krakowa 
z Kssmyrzewa | Megóły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1083 do Podyóraa-przystanku 
7.53 , 3 à » "A. 2 -Płaszowa 
8.10 , E, f „n 82 „ Krakowa 
z Gówiąttms; połączenia; w Oświącimie od Wiedr» i Wradawia; w Spyt- 
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi oi Wadowis. 


8.83 rano pecişg osctowy Ñr. 18 do Podgózwa-Płaszowa 

8.45 n > r =- p „ Krakowa 
z Pedwałeszysk ; połączonia: w Podwołosszakaza ad Odęazy | Kijowa; w Tar- 
nopoln od Kopyczyniea: w Krasnem od Kijowa i Brodów; =a Lwowie od 
Bukaremwzi, fiu: dujeni, Bądapssstu, Munkusra, Eawocmazo, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miese. Nr. 1081 do Podgórza-przystanku 

10.35 U LJ a a n * a -Plaszowa 
z OGświęcinaa; połączania: w Oświęcina od Wiednia i Wroelawis, w Podgó- 
rzu-Płeszowie do Krakowa i Lwowa 


10.57 przed pał. pociąg mięsz. Nr 488 do Podgórza-Płaszowa 
11.30 , A s " so n 7 KIakGWA 
z Wisiłozki; połącnania w Podgórzu-Płeszowie od Oświęcima, 
Wzocjewia. 


1005 po poł. póciąz osakowy Nr. 6214 do Ers5owt 
z Kaemyrzówa | Kopiły. 


1.18 po poł. peciąg udekowy Hr. 14 Bo Podgórsa-PlasucTa 
at n n n a p aa Krekcwa 
z Tarnapala: połączenia: w Przemyśła od Rudapesutu, Kosza, Meró-Laborcz; 
Wow. Zagórzu, Chyrowa; w Jarostnwic od Sokaig, Rawy ruskiej; w Rz68xo- 
wie od Jasia, w Dębicy od Przawor:xa przes dorwadów, sd Nadbrzezia, w Tar- 
nowiś od Orłowa, Ńcwego Sgaza, Jsała i Stróż. 
1.84 po poi. pociąg pospieszny Nr 6 do Krakowa 

zo Lwewa; połączenia: we Lwowis od Odasy, Kijow od Drodów i Krasne- 

, od Burdujani, Bndapessta, Hunkasza, Ławceznago, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; w Przenyśln od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po połuđnia posiąg osobowy Nr. 1013 do Podgórze-przystankn 


Wiednię i 


1.52 , s 8 à - ya - -„Płaszowa 
2.04 , ? n z 5 42 „ Krakowa : 
z Zakopanego | Rabki; kursuje od 35 szerwża do włązznie 15 wrześala. 


4.17 po peł. posiąg osobowy Nr. 1011 d> Podgydrzz-przystanku 
4.25 n a r 3 o u + . -Płaerzwa 


440 „ n = 44 „ Krakowa 


z linii trausworasius]j; prze Suchą, Skawiną, Podgórze-Płasrów; połączenia : 
w Nowym Zagórsn ad Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Ohyrowa Przemyśla 


przez Chyrów; w Za s Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w l ae Zwardonia, w Kałwaryj od Bielska, Wadowie. 


8.13 wisozór pociąg osobowy Ne. 1% do P x»-Płazxo wa : 
6.25 3 = 2 > Rg K wz 
z Podwełaszysk; połęczenia: w Podwołoczyskack od Odessy  Kijowk; w Kra- 


snem od Brodów; wa Lwowie od Stanisiawowa, Budapawta, Munkscza, ża: 
wosznego, Stryja, Rawy Ruskiej. Jenows; w Przemyśla od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w orsku od Tarnobrzega; W Terzvwie vè Nowego Sąezą, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasłu przez Stróże, od 1 lipsea do 1E wrmeśnią od 
Budapesztu i Koszzc; w Bierzanowie od Wiśliaski. 


7.10 wieczór pociąg ozobowy Nr. S818 do Erakowa 


z Ksomyrzewa. 
8.54 wieczór paciąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-prayatanku 
9.00 , S AS oA -Płaszowa 
9.132 , A - n 8% „ Krakow 
z Oświeelme: pogos.: w Oświgcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 


wieacz cd Biemsy Wodnej, Alwern(i. 


$.81 wiesnór pociąg pospieszny Nr. 4 da Podgórza-Płaszowa 
9.38 a J » ar Kiazówa 
z Podwstuczysk; połączenia: w Podwołoczyskaca od Odęzgzy i Kijowa ; 
w Borkęch wiolkich od Grzymaąłowa; w Tarnopolu od Kopyczyniw; w Ere- 
snam od Brodów; we Lwowia od fokan, Ławoczuwgo, Stryja, Janowa ; 
w Przemyśla oa Unyrowa; w Jarosławiu od Sokale, Rawy Ruskiej, R; 
w Przeworskn od Tarrcbrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębisy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzszią i Tarnoktzega; w Tarmowię od Bu- 
dapeztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowage Saxa, Stróż, od Ohyrowa, No- 
Wego Zagórza, Jasła przez Stróże 

10.86 rano posiąg osobowy Nr. 34 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 , s 3 n p n Krakowa . 
z Rzeszowa; połąszania: w Raqszowie od Jasła; w Dębiey od Raawadowa. 
Nadbrzerie i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sgczs, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierasnowie od Wieliczka. 


1o41 w nooy pociąg osobowy Nr. 1031 de o adj: == 
1Llo ”? 3 s  , 6% . Kzakowa 
z Newage Saam przez Sacho, Skawina, Podgósan-Płaurow; pałącwenia: w No- 
Sączu od Bud Umowa; w Okakówca od Zakopanego ; 
wRalwsyi od a | kan j ae 


| 


Wiadomość w Administrasyi 
Naroda“. 


MEBLE MACHONIOWE 


oraz inne meble antyczne 
do sprzedania: 
Łóżka machon., Umywalnia, Tryme, 
Toałetka, Żardynierka, Klęcznik, Nacht- 
kastliki, Fotele i Foteliki, Etażerka, 
Stół do kart, Stoły salon., Neseser, 
Kanapa paliszndrowa inkrust., Kanapy 
inkrust., Garnitnr inkrast., Garnitur 
barok i kanapke mała oryginsłna. 
Wszystkie powyżej wymienione rzeczy 
są machopiowa. 
Leospoldyna Machowaka., 
Kraków, olica Szewaka Nr. 6, I piężro. 


wm M R MAM. PETA AAAA 2 Z 4 


Nasza największa treska? 
tą dia kaźdegs pożyteczną i sajma- 
brosrarą żądajsie darmo i opis- 
ee piset AEK Mitac H 
Briatsch 106. 4191 6) 68 


ae m w 


4 e 1 
Czytajcie! 

Kilka restewsyah kamiemie 
w Rynku. przy nl. Szewskiej, Floryaź- 
skiej w Śródmieścin i za płantami w 
Krakowie taalo do sprzedania. 

B miej sze felwarki, witle | parselo 
sedawians, 

Wiadomosé: Agenoya isfermaayjes. 
st. Mikulskiego, Kraków, ui. 
Florysuwka L. 6, I piętro. 

Siuro mug destarcza dokere- 
wej Błużby. 2086 

Agencyn wyrabia pożyczki kypa- 
iegzne | weksiewe, warunki przystępna. 

Większe | mniejsze kapitały lo- 
xuję pewnie i na wysokie odsetki, 

Na adoowładź presze załaczzć marki 


AMERYKA 


Odjazd z Havre każdej sobety. 
Bilety jazdy przez 


linię francuską. 


Dobra i szybkie załatwienie. Zna- 
komite utrzymanie, wraz z wiuem i ti- 
kierami. Amerykańskie karty kolejowe 
do każdej stacyi po cenach oryginalnych. 
Blikszych wyjaśnień udsislia zadarmo 
i franso 3747 6 11 


Francósische Linie 
Wien, IV., Weyringerg, 3a 


Ekstrakt orzechowy 


do (artowania siwych włosów 


wyaniazku JULIANA JÓZEFOWICZA 
parfumęera. 
Jestto najlepsza roślinna farba, któ” 
Tą można w przecięgu 10 minut 
nfarbować posiwiałe włosy na kolor 
szaray, bruaażny, szary | ktead. 
Wz Incowie u p. A. Beacooka Wicą 
Hetmańska L. á, n Ig. Jakla, Hotał 
Europejski i n p. Fiotra Mikolascha 
iSp.; w Krakowi: n Reima i Spółki, 
Rynek gł. linia A—B, 0. Hanaka 
i Spółki droguszja ulica Szewska, 
Fr. Zopotha droguerja nl. Sienna 18 
iR. Wiskidy, plae Xfarjaski. Cens 
Askonu kor. 8, flakoniki próbne 
1 kor. BO gr.— Pryesyłka i główny 
Ekiad: w w Warszawie, ul. Nawa 8e- 
aaterska 2. 23439 1 O 


WDOWA 


po uanozyciżiun, amigraneie, wyniezczo- 
na 11-letnią chorobą córki, licząs obeenie 
przeszło lat 70, a od czterach lui nia 
opuszczsjąca prawie łoża boleści, bor- 
żadnej pomocy, mie mając nieraz na 
stony kawałek chleba, aby się pożywić 
i mieszkania zapłacić, udają się do sere 

ierdsie 


ściwych i biegam na miłosi 


nGłosa 
2867 


Boże o wsparaie. xa które gorące modły 
zaniesie do Matki Boskiej Cadownej 
na Piesku. — Mam nadzieję w Begu 
i miłosiernych sercach, że biednej wdo- 
wie z głodu umrzeć nie dadzą. 

Z głębokim szaennkiea 
Rszałła Włobgrek, ul. Czarnowiejska Si. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskieh. 


własny wyrób ram wszelkiege 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawa- 
dae ne miejsen, rok rałokenia 1666 


E. LEICHTA w Krakowie 


uNea Parske przy bramie Fiaryańshiej.- 
2986 9 0 


8 „£ŁOJ3 NAROBU" 


Nakładem księgarni. katollokiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie. ul. św. Jana 6, 


(Hotel Saski) 
wyszła książka do nabożeństwa p. t. 


aa NADOŻGŃSTWO NAN 


ułożone przez H. D. (str. 671 i 
w 32-00). 
Jestto bardzo praktyczna kslążka do pa- 
płerza w redzajn francuskich „Parols- 
Bloa Romaln* zawierająca obok najnży- 
wańszych modlitw Msze na wszystkie 
niedziele | święta w roke. 
(Cena egz. box oprawy 2 korony, w o- 
prawie w płótno angielskie, brzegi pą- 
Bowe 3 k. W oprawie miękkiej, w sza- 
gryn wyborowy, rogi okrągłe, brzegi 
złocone lub pąsowe 5 k. Toż samo 
z brzegami pąsówemi lub niebieskiewi 


Aa na nich lilijki ałocone x 5-50. Toż pewnie i dyskretnie. = KAMIENICY 
SBRMO é i s ią rentującej, nie obe 
Bon e 4 Pokrycia dla bankowych I prywatnych |; ni dużej — Adres: Poste r 
Na porto należy dołączyć 50 halerzy. długów. „3. K.“ główna poczta Krakó 
Tamże wyszedł: 


e 
Najtańszy Przewodnik po Krakowie. 
Cena 20 halerzy. 


ddd dkdhiich 
FILIA 


e. k. uprzyw. galieyjskiago 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w Krakowie 
kapuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki 
na książeczki rachunku 


91389 76 73 


Dr NIEÓ, FRANIGBTNĆ i PAVIČIĆ 


w Krakowie, Rynek gł. L. 25 


polecają 


Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowice, 


SZAMPANY, 
MIODY STOŁOWE i STARE LECZNICZE 


bieżącego. ód od najniższych cem. 2937 3 0 
PAKOWANA FETEEEECE 
Ważne dla Kupców Ciągnienie 22 października 1904. 


i Kółek rolniczych. 


Wszelkie wędliny jak również 
słominę rozsyła po sajniższych cenach 


fabryka wyrobów masarskich 


FRANCISZKA GARGULA 


Kraków, ul. Szpitalna 7 


Wilie: ul. Karmelicka L. 31 i nlica 
Floryańska w Hotelu Drezdeńskim 


Losy c. k, wiedeńsk, policyjnej Loteryi po 1 kor, 


1500 wygranych pomiędzy niemi 
100 głównych wartości 50.006 koron! 


Trzy pierwsze główne wygrane kor. 25.000, 5.000, 1.000 mogą być na 
żądanie po potrąceniu 10%/, pudeżknu państwowego 


w gotówce wypłacone. 
LOSY 


do nabycia we wszystkich kanturach wymlany, trafikach, 

kolekturach Iotoryjnych craz w Administr. Dzlałn Insoratow. 

„Głosu Narodu“. EB Każdy właściciel losu otrzymuje iistę ciągnień 
ratis i franeo. 


A £ Ą 3 g > 
Cenniki yay darmo i opłatnie. C. k. Biuro Loteryl policyjnej, Wiedeń, 1, Sohottenring 11, (w budynku 
__— 8840 SE pałę A 
Miód pszczelny £727 (izcowy Z ze 


tegoroczny) pa» 

toka, kuracyjBo-deserowy, bez żadnych 
domieszek, wysyła w biassankach po 
5 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziom- 
Bkich | pasiek Zygmunta Lityńskiego 
w Siemikoweach, poczta Siemikowce, 


2841 1 0 

muzyki 

uczennica pierwszorzędnego profesora, 

udziela lskcyi gry na fortepianie 

po przystępnej cenie u siebie w domn 

i poza domem. 

Wiadomość w Administracyi 

Narodu“, _ 289 


„Głosu 
nauk rachunkowości 
państwowej i buchal- : 
toryi z rękojmią złoże- « 
aia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po- $| 

przednich 4622 19 0 ); 


przy placu Matejki 1. 9. ; 
W. Grzybek. j 


Strasznie nędzny kaleka 
który wskutek kilkunastoletniej nieu- 
leczalnej choroby cierpi z żonę i 3-m8 
dziećmi niedającą 3. opisać nędzę bła- 
p o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca 
Kościwych osób, aby ośworzyć raczyły 
dobroczynią dłoń swoją dla tych, któ- | 
rych życie ed kilkunastu lat jost nie- 
ang drogą krzyżową, a spełni | 
R ten akt prawdziwie chrześcijań- ; 
kiego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te. 
słowa: „Coście uczynili dla jednego | 
m tych opuszezonych, tońcie dla mnie 
uczyniłi*, Paskawó choćby najdrobniej- 
ngo datki przyjmie Adm. „Głosu Na- 
rodu“, dla „Nędzarza”. 2853 3 15 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 


PANIENKA 


STUDENT 
skromna, uboga, lecz z dobrego domu, 


znajdzie wygodne pomieszczenie |; nkończoną VI. kl., posznkuje umi! zs- 


wraz z całem utrzymaniem przy inte- | cgenia w handlu jako ekspedyentka, 
ligentnej rodzinie, za skromnem wy:| Jnh do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
nagrodzeniem Pokój zupełnie oddzielny. | zgłoszenia pod: „J. j." do Administr. 


„Głosu Narodu’. 2658 1 0 


CŁO OD JEDWABI 


jest tak niskie, że możemy nasze materye jedwabne po najtańszych 
cenach hurtownych, częściowo na metry i na całe suknie opłatnie i 
oclone osobom prywatnym wysyłać. Najmodniejsze wzory w czarnych 
i biażych kołoraeh. Prześliczne foulardy od 1:20 począwszy. — Próbki 
opłatnie. Porto od listu 25 hal. 5 


Seidenstoff-Fabrik-Union 


Adolf Grieder & C! Zürich M. 36, 


c. k. Dostawcy Dworu. (Schweiz). 


| 


Żyła się, lub dla tych, 
2862 


Sanatogen 


Bauera & Cie., Berliin SW. 48. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY. 
na 4'| o Owe 
pożyczki amortyzacyjne 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po xa granicami aż də 3/, 
wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


Kredyła osobiste 2> duezownych, 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybko. 


Meller Lajos és Társai 


Budapest, VI., Bóvid-utexa 15. 


Źródłem sity dla wszystkich 


którzy czują się zmęczeni i wycieńczeni, nerwowi 
i pozbawieni energii. których stå żywotna skutkiem 
umysłowego lub ńzycznego przepracowania się zn- 
którym niszezące choroby 
i ciężkie wysiłki umysłowe zmniejszyły odporność, jest 


Przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cywilizowanych 
krajów jako najskuteczniejszy środek uznany. 


Do nabycia w Apteknch I Dregueryach. — Breszury darmo I opłatnie od 


Jeneralny zastępca dla Austro: Węgier: €. Brady, Wien [, Fleischmarkt 1. 


Redaktor odpowiadsiainy: Kr. Antoni %eunpre. 
Papier » fabryki Brac Flaikowskich w B wvisxu. 


„KŁOS NARODU". Nr 


ZDOLNI BEDNAR 


poszukiwani do rafineryi oleju 1 
nego. Zgłoszenia nad lit. „JK. 
Schönberg. 306 


Dyplomowana KAAWO 


warszawska otwiera w K 
dnia 1 Października szkołę 
i szycia. Ul. Stachowskiago 
JI gie nię'ro na lewo 306 


Kamienica II. 4 


w Krakowie jest z powodu za 

nego wyjazdu pod wygodnymi 

kami do sprzedania. Wiadomość 

Ściciela, ulica Radziwiłłowska 
2895 4 


Poszukuje celem ku 


polecamy 
przez pier- 


od 15 do 65 lat. 


oficerów, urzędni- 


PIERWSZY 
ZAKŁAD PLISOWA 
przy ul. Niecałej L. 13, parte 
przyjmnoje do gufrowania wsz 


materye. Do sukien kloszowo y 
wanych ndziela się formy. 


Zamów.enia zamiejscowe us 
cznia się odwrotną pocztą. 


Bankcomnisanion 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza sie). 


Nauki gry cytrowej 

oczątkowej i koncertowej udziela 
FranchacE Machowski dłngo- 
letni egzaminowany nanczyciel, uczeń 
prof. Kedata. 3042 1 3 

Uwaga: Okazyjne mam do sprze- 
dania 3 nowe cytry, Reisingera i Hau- 
bnera. — Kraków, ul. Szewska Nr. b, 
I-sze piętro. 3042 9 8 


Wyborny miód pszcze 


(świeży lipcowy) najlepszej 

wysyłam po 6 kor. opłaćnie w 

blaszenkach M. Kichałowioz Mik 
29'4 13 35 


Utrzymanie zdrowo ŻOŁĄDKA 


spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowanin orai 
usuwaniu nciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu używać nalaż 
| najwłaściwszego znanego Środka, Balsamu żoładkowago Dra Rosa 
Tenże sporządzony jest z wybieranych najlepszych ziół leezniczym 


wzmacniających apetyt, trawienie i lekko rozwalniający, TOT 
| s 
& SA 


jże do pielęgnaeyi właściwej żołądka z najlepszym sku- 
` Śonąs B 


tkiem służyć może. 


zeni Wszystkie ezęści opakowania noszą 
Ostrzeżenie ! prawale deponowana markę ochronna. 


Skład główny: Apteka 


B. FRAGNER'A « k. Dostawy Dwo 


„pod czarnym orłem“ PRAGA, Mała Strona 203, 
róg uliey Neruda. 2789 3 15 
MG WYSYŁKA CODZIENNIE. %qg 


| Za nadesłaniem kor. 2:56 wielka flaszka, — za nadesłaniem kor. 1'b: 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii anstro-węwier. franco. 


Składy w aptokach Austro-Wągier. — W Krakowie w znaczn. aptekach 


KUPUJEMY 


po najwyż. cenach: złoto, srebro, dya- 
m.enty, malowidła i inne wartościowe 
przedmioty. Szybkie, dyskretne i rze- 
telne załatwienie. Pisaiądze w 24 go- 
dzinach lub zwrot Central Leith Gol. 
97 Broock Green, Londun, W. (Anglia). 
8063 1 8 


nasnaarazywA mannm e ZEK 


T. K. CZERWIŃSKI 
Objazdowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 


Kraków, ul. Łazienna L. 5, 


podejmuje się wraz ze swym do- 
borewym petsenślem: umie- 
jętnego cięcia drzew, projektowania, 
zakładania i doglądania różnych ogro 
dó», wyrabiania wia i przerobów owo- 
cowo warzywnych, ułstwiając również 
sprzedaż tychże. — Ceny tak u 
miarkowamne, że Osobem i z dal 
szych atron opłaci się mòi przyjazd. — 
Zamówienia wrześniowe mają plerw- 
szeństwo do oon znacznie zmiżonych. — 
Wyjazd za granicę w każdej chwili | 
wołny. 2915 2 20 


Świetna ok azya |! 


W oentrum miasts Krakowa w p 
gmachów wielkich instytutyi rządoY 
jest do oddzierżawienie lokal 
z urządzeniem i konseneem na re 
racyę, piwiarnię i pokój do śnią 
w którem to misjscu jest wymag 
Na lato obok lokalu wielki ogród 
visty, wychodzący na planty. WÄ 
mość w agencyi handlowej Krzyś 
Krzysztofowicra w Krakowie ul. Ln$ 
łab w Administracyi „Głosu Naro 
2863 65 5 


Siwe włosy lub broda 
otrzymują natychmiast pierwot 
barwę tylko po użycia 


NUCINY WITEK'2 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). 
| 1 flakon z ob]aśnieniem nżycia I ko 
Idealny środek do farbowan 
włosów, pod gwarancyą nieszkodi 
wy, zabarwia trwale, nie posiada ter 
BĘczu, nie odbarwia się. Od wielu le 
zaprowadzony w Austrji i Niemczech 
Główny skład i wysyłka: 
Fr. Vitek & Comp., Prage 
Wassergasso 31. 1088 
Do nabycia w Krakowie: droguery 
Zopoth i Spółka. 


"MIODY 


Miód patoka Kuracyjny i desero 
z własnej pasieki w 5 kg. puszka 
po 7 kor. Miód do picia w demiona 
4 litr. po 570 K. wysyła za zalicz 
opłatnie ks. Wł. Mikitka, probos- 
w Kupczyńeach, poczta Denysów. 
W większych ilościach znacznie tani“ 
I 2964 8 10 


W draxarnt W. Koruwcziezo w Krakowie, 


